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GAZETA LWOWS 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 bal. — Biura Kedakcyi i Administraeyi 


ulica Czarnieckiego 1, 13. — Ekspedyeva miejscowa 
w Agencvi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankowac. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 85. 


Wtorek, 10. Kwietnia 1906. 


Rok 96. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 
miesiecznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 
wszystkich innych państwach 8 K 80 l miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i Jiteracki**, dodatek miesięczny do „Gazety 


12 K, kwartalnie 6 K, 
3 K 20 h miesięcznie. We 


Lwowskiej“, otrzymają calo- 


i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. styeznia do konca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wierszu miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczie i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osob i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agenern dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Piohna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłacznie Agencya panu Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


m Ema 


4. Biuletyn. 

Stan zdrowia Jego Ces. i Król. Wyso- 
kości Najdostojniejszego Arcyksięcia Leo- 
półda Salvatora jest trwale pomyślny. | 

Wiedeń, 6 kwietnia 1906. | 

Starszy lekurz sztabowy 
dr. Grossmann w.r. 


5. Biuletyn. 


W stanie zdrowiu Jego Ces. i Król. 
Wysokości Najdostojniejszego  Areyksięcia 
Leopolda Salvatora trwa stale pole- 
pszenie. 
Wiedeń. 7 kwietnia 1906. | 

Starszy lekarz sztabowy 
dr. Grossmanu w. r: 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ~ 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia ! | 
kwietnia b.r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cami sędn krajowego wyższego we Lwowie ; 


radeów sądy krajowego wvZszego w sadzie kra- | 
jowym we Lwowie Karola dM isinskiogo”l 
Stanislawa Kruszelnickiego i Aleksan-| 
dra Męcińskiega; tytuł | 
i charakter radcy wyższego sądu krajowego. 
przydzielonego do służby przy generalnej 
prokuratoryi radeę sądu krajowego w Czer- 
niowcuch, dr. Karolu Wovnarowieza: da- 
lej radeów sądu krajowego Sotroniusza Fo- | 


posiadające 


lusiewiczu w Przemyślu, 
Janowskiego w Sanoku i Adolfa Som- 
mera w Czerniowcach: wreszcie radeami 
sądu krajowego wyższego przy trybunałach 
I. instancyi: radeę sądu krajowego Karola 
Kaweckiego w Samborze dla Lwowa, rad- 
cę sądu krajowego z tytułem i charakterem, 
radcy sądu krajowego wyższego, Leona Sz e- 
chowicza w Przemyślu dla Lwowa i rad- 
ców sądu krajowego: Józefa Szymonowi- 
cza we Lwowie dla Stanisławowa, Hermana 
Garfeina we Lwowie dla Lwowa i Emila 
Stiebera w Przemyślu dla Sambora. 


PJ 


1. . p" . r, 4 

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł radcę sądu krajowego i na- 
czelnika sądu powiatowego Bronisława Ki- 


jasa w Głogowie do Rzeszowa i zamiano- 


wał sekretarza sądowego, Stanisława Tur- 
skiego w Rzeszowie. radcą sądu krajowe- 
go dla Jasła. 

Dyrekcya poczt i telegrufów przeniosła 
kontrolora pocztowego, Aloizego Czizka, 
ze Stanisławowa do Tarnowa. 


Obwieszczenie 

A FAMUESLILLCLWiŁ W LWOWIE L diuia=ć 
kwsetnia 1906 do 1. 45.95] o rozporzą dzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 5 kwietnia 1906 do l. 14.724 w sprawie 
zarządzeń weterynarno - policyjnych co do 
wprowadzania swin z Węgier I Kroacyi-Sla- 
wonii do królestw i krajów, reprezentowa- 
nyeh w Radzie państwa, — zamieszczone jest 
w „dzienniku urzedowym* dzisiejszego nume- 
ru Gazcty Lwowskiej. 


9 nh. 


Włodzimierza | 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 9 kwietnia. 


Post tot discrimina. 


Jak w dniu wielkiego święta złożyć 
należy Austro - Węgrom życzenia, bo to, co 
dokonało się po drugiej stronie Litawy, jest 
nowym zwrotnym punktem w ich najnow- 
szych dziejach. A przyszło to zgola niespo- 
dzianie i jeszcze kilka dni temu nikt byłby 
nie przypuszczał, że położenie zmieni się tak 
gruntownie i tak rychło. 


Węgier z Austryu i główny reprezentant 
frondy z trzech lat ostatnich, Franciszek 
Kossuth. Wysuwa się on z przywództwa 
malkontentów i wszelkich niesfornych ży- 
wiołów, aby lojalnie oddać się w służbę 
kraju i Króla. 

Ze szczerem też zadowoleniem może 
Najj. Pan spoglądać, że w gronie ministrów 
zajmie jedno z miejse wybitnych hr. Appo- 
nyi. Ów magnat, obdarzony darem porywa- 
jącej wylnowy, zapędził się był z przyczyn, 
których wyłuszezać dziś nie pora, w naj- 
skrajniejsze szeregi opozycyi, z niewyczer- 
panym istotnie zapałem agitując. Obecnie 
znaimienite jego zdolności spożytkowane zo- 
staną nierównie właściwiej — bo nie gwoli 
jatrzeniu i burzeniu, lecz dla naprawy szkód, 


Po zaciętej walce, która groziła już | dla odbudowy tego, co podkopała stronnicza 


ostatnimi czasy zdruzgotaniem konstytucyj- 
nego życia na Węgrzech, udało się jednak 
dzięki ojeowskiej roztropności i powadze 
Najj. Pana zatarg między Korona a lndem 
węgierskim załatwić pomyślnie. 

Węgry odzyskują rząd parlamentarny. 
a na czele tego rządu staje mąż stanu, wier- 
ny zasadom z r. 1867, dając tem samem 
rękojmię, że polityka Węgier wróci na tory 
rozsądku, zamiast puścić się na bezdroża 
ekscentryczności. Równocześnie tekę spraw 
wewnetrznych na Węgrzech obejmuje syn 
jednego z twóców dnalizmu, jakby na do- 
wód, że idea ta i nadal ma zostać przewo- 
dniem hasłem w krajach korony św. Szeze- 
pana. Nie odbedą sie zatam nowe wybory 
pod sztandarem” wydzierganym przez sktaj- 
ne skrzydło koalicyi i niema już obawy. by 
ich wynik zagroził wspólności obu poiów 
Monarchii. 

A jeśli nowemu gabinetowi nadają bar- 
wę głównie nazwiska dr. Wekerlego i hr. 
Andrassego, to jako niezmiernie charaktery: 
styczny szczegół podnieść należy, iż obok 
nich zasiądzie w radzie Korony syn jednego 
z głównych ongi przeciwników 


zapamiętałość. 

Dniem wielkim słusznie godzi się na- 
zwać dzień ów, gdy podziwu godna nietylko 
roztropność, lecz także wytrwałość Monarchy 
odniosła zasłużony tryumf i gdy okazało się 
w końcu, że nie trzeba będzie użyć gwałlio- 
wnego taranu antikonstytucyjnego, aby w 
karbach utrzymać życie polityczne Węgier, 
bo ono potoczy się szeroka strugą prawidło- 
wego rozwoju. usuwając tamy i przeszkody. 

Co zdziała rząd bar. Wekerlego? czy 
pozostanie on istotnie prowizorycznym tylko, 
czy też z prowizorycznego przedzierzynie się 
w definitywny, aby nietylko przeprowadzić 
zalatwienie przesilenia. lecz także po utoro- 
wanej już drodze poprowadzić dalej życie 
państwowe na Wegrzech? -- dzisiaj przewi- 
dzieć trudno. 

Rzecz najważniejsza. że wprowadzenie 
tego rządu oznacza sanacyę, że usuwa zło, 
które przez lat kilka znęcało się nad We- 
grami, dotkliwie na szwank narażając inte- 
resy drugiej także połowy Monarchii, a prze- 
dewszystkiem moearstwowe stanowisko Pań- 
stwa. len hamulec, który krępował ruch ca- 


sprzężenia | łej olbrzymiej maszyny Austro-Węgier, jako 


31) 
ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ŻYCIA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


V. 
(Ciąg dalszy). 


Spojrzała na mego poważnie. z jakims 
cichym wyrzutem w głębi topazowych swych 
żrenice. 

— Arcydzieło to, pomimo dawnej przy- 
jaźni, nie warte było widać pamięci, skoro 
wyrzuciwszy je na strycli starych rupieci 
przez sześć lat nie zatroszczył się pan o nie 
ani razu. 

— Nie przeczę, byłem chory, na... ka- 
tarakię moralną. Gdy jednak dzień dzisiej- 
szy zdjął mi ją z oczów, €zy można się dzi- 
wić, że od blasku odwykły, podwójnegu do- 
znaję olsnienia ? 

Rozbrojona, zaśmiału się cicho, a ba- 
czne ucho matki, w srebrzystym dżwięku tego 
śmiechu pochwyciło znów nutę młodzień- 
czego szczęścia, dawno tam niesłyszaną. 

— Proszę spojrzeć na portret, — na- 
legała — i powiedzieć czy podobny ? 

Do pani? 

— Być może. Zobaczymy. 

— Skoro pani każe, będę posłusznym. 

I przekomarzając się ze spojrzeniem za- 
wsze na niej zawieszony!n, odwracał zwolna 
głowę. 

Panna Jadwiga eofnela się po za płó- 
tno. Stojące na stalngach, tak, że wzrok Ol- 


szańskiego, idący za nią, musiał rad nie rud | częściej teraz — pytał Jadwini, podczas gdy 


zawisnąć na wizerunku. 

Jedno spojrzenie to nadało rysom je- 
go błyskawicznie inny charakter. 

Spoważniał, starając się pokryć wyraz 
przymusu i niechęci. 

Przed nim, odtworzony śmialyn, silnym 
pedzlem, a wypieszezoeny w szczegółach rę- 
ką kochającej kobiety. stał jak żywy, Stani- 
sław Lipowiecki. Te sane co u Jadwini, de- 
likatne I regularne, typowo polskie rysy, to 
samo białe czoła. u niego wyższe nieco, ta 
sama gęstwina kasztanowatych włosów. Bar- 
wa oczów różniła ich jedynie. U niej złota- 
we. przejrzyste. przechodziły w ciemny sza- 
fir u brata, zachowująć tu, jak tuu, odcień 
cichego simutku i rozinarzenia. Znać było u 
obojga podkład niezwykłego duchowego indy- 
widnalizmu 1 inteligeneyi, przyczem słodycz 
dziewezęcia przechodziła w wyraz siły i woli 
u mężczyzny. 

Olszańskiemu, któremu zdawało się, że 
oczy Stanisława bardzo poważnie i bardzo 
badawczo patrzą wprost na niego, znów się 
nijako zrobiło na duszy. 

— Poznaje go pan? — pytała tymeza- 
sem pani Amelia. — Staś, mój syn ukocha- 
ny i nasz opiekun zarazem. Nie ma go wtej 
chwili w domu, leez zaraz nadejść powinien. 

Dzwonek rozległ się równocześnie w 
przedpokoju. 

— To może on właśnie, — zawołała 
Inia. 

Olszański sięgnął spiesznie po kapelusz. 

Panie darują, — mówił, — lecz jak- 
kolwiek trudno mi się ztąd wyrwać, niemniej 
mam naznaczoną godzinę i obowiązek powo- 
łuje mnie gdzieindziej. 

Na progu, wprowadzone przez służącą, 
stanęły dwie panie. 

Olszański odetchnął widocznie. Zdawało 
się, że pod pierwszem wrażeniem ima nawet 
ochotę odłożyć kapelusz. Zrozumiał jednak, 
że, po prostu, nie wypadało tego uczynić. 
Wszak pozwoli mi pani, wracać tu 


matka jej nowych przyjniowała gości, a gdy 
spojrzenie jej było mu dostateczną odpowie- 
dzią, przyjął głębokim ukłonem zaproszenie 
pani domu i wyminąwszy wchodzące damy, 
wyszedl z salonu. 

— Wpadłem! — syknat na schodach. — 
Dyabli nadali z tą eałą awanturą! 

Po zejścia jednak na ulicę, pod mimo- 
wolnem wrażeniem słońca i światła, rysy Ol- 
szańskiego rozpogodziły się, a purpurowe 
ustą rozchylił usmiech zadowolenia. 

— Bardzo ladna... Ma dziwnego wa- 
bika... Co to jednak wpływ młodości może. 
Toż to pierwsza moja miłość ; kochałem się 


wyżej od niej postawioną maujątkowo, lecz 
z tego samego pnia wyrosłą. 

Drugi stopień w tej hierarchii towa- 
rzyskiej stanowią domy obywatelskie, wsku- 
tek zmniejszenia. pońzi*lenia lub utraty for- 
tuny, stale w Warszawie osiadłe. 

Jak bractwo, jedną ożywione ideą i je- 
dnym dachem, rodziny te znają się prawie 
wszystkie nawzajem i najchętniej między sobą 
Jednoczą. 

Wspólność związków krwi. przyzwy- 
czajeń, tradycyj. wspólność ukochań wreszcie 
silny stanowi tu łącznik. Ludzie ci, starszej 
generacyli szezególniej, nie wiedzą nawet 
może, że najmocniej pociąga ich ku sobie i 


w niej tak, będąc wyrostkiem, że jeszcze dziś | jednoczy wrodzona wszystkim, gorąca miłość 


wspomnienie to serce mi rozgrzewa; jeszcze 
dzis pod jej wzrokiem gorąco mi się robi. 
Trzeba brać wszystko z życia, co ono tylko 
dać może, a tu, zdaje się, czeka mnie cała 
kopalnia wrażeń. 

I poświstując wesołą piosenkę, skinął 
na przejeżdżającą dorożkę na gumach. 


VI. 

W godzinę później salonik pani Lipo- 
wieckiej rozbrzmiewał młodzieńczymi głosami 
i swobodną gawędką. 

Wśród kół towarzyskich Warszawy 
istnieje jedno, najbardziej woże zsolidaryzo- 
wane i najsilniej w sobie zamknięte: tworzy 
go tak zwana „sfera ziemiańska”. 

U szczytu jej stoją zamożni posiadacze 
większej własności rolnej, spędzający zimę w 
stolicy gwoli edukacyi dzieci, wprowadzenia 
w świat córek dorosłych, lub własnej przy- 
jemności i rozrywki. Koterya ta, bogata, po- 
siadająca rozległe nieraz dobra i wille, lub 
domy w mieście, nadaje poniekąd ton kar- 
nawałom lub zabawom wiosennym. Salony 
jej, to główne ogniska przyjęć dla młodzieży, 
zjeżdżającej z całego kraju, ogniska, przy 
których, dzięki bliskim pokrewieństwom, 
spotyka się szlachta z arystokracyą rodową, 


ziemi, 4 której wyrośli, połączona z nadzieją 
odzyskania jej w przyszłości. Nadzieją nie- 
uzasadnioną, śmieszną często, lecz niemniej 
gleboko w duszy zakorzenioną. 

Do ognisk, otoczonych w sferach tych 
dużem uznaniem i sympatya, należał dom 
pani Amelii Lipowieckiej. 

Prowadzony na bardzo skromną stopę, 
mało ndzielający się, gromadził on jednak u 
siebie najwybredniejsze kólko z rozbitków 
życiowych sfery ziemiańskiej. Wykwintny 
artyzm [ni i pochłaniająca jej praca malar- 
ska, zamiłowania Stanislawa, poświęcającego 
godziny pozabiurowe książce I wiedzy wyła- 
cznie, przekonania jego społeczne nakoniec, 
wyrobiły w otoczeniu ich pewną atmosferę 
arystokratyzimu ducha, na której pani Amelia 
wycisnęła ze swej strony cechę wykwintu i 
spokoju. 

Zaden blichtr, żadna blaga, nie miały 
tu przystępu. Nie szych falszywych pozorów, 
strojących się w dawno ininioną swietność 
rodu, lecz tyłko osobista zasługa, tylko za- 
pał dla szlachetnych celów życia, otwierał 
te progi, strzeżone starannie przez baczną a 
rozumną matkę, która była ich duszą i su- 
mieniem zarazem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jednolitego Państwa, udało się w końcu o- 
panować — i to jest najważniejszy szczegół 
wielkiego zdarzenia. 

Około tego, że sprawa taki wzięła obrót, 
zasłużył się obok Najj. Pana najbardziej 
szef rządu prowizorycznego, br. Geza Fejer- 
vary. Nie wahał on się gwoli życzeniu Mo- 
narchy i dla dobra kraju sprawować rządu 
w najkrytyczniejszym czasie narażając się 
na nieustanną walkę z większością opinii. 
Prawdziwy gentleman, poświęcił swą popu- 
larność, by spełnić obowiązek wobec Króla, 
gdy zaś ukazała się możność przywrócenia 
pokoju pomiędzy Monarchą i Węgrami, u- 
stąpił bez wahania. O wyrok historyi br. 
Féjerváry może być spokojny — zachowa 
ona w chlubnej pamięci jego oddanie się 
Królowi, jego abnegacyę i poświęcenie wśród 
najtrudniejszych warunków i w najniewdzię- 
czniejszej roli. 

Nowy gabinet. 

Nowy gabinet węgierski zgromadził w 
swem oronie pod wodzą dr. Wekerlego nie- 
mal wszystkie najwybitniejsze siły polityczne 
dzisiejszych Węgier. 

Dr. Aleksander Wekerle, prezes no- 
wego gabinetu urodził się d. 14 listopada 
1844 r. w Movr, w komitacie weissenbur- 
skim. Po odbyciu studyów prawniczych, 
wstąpił w r. 1870 do ministerstwa skarbu, 
gdzie zwrócił na siebie uwagę Kolomana Ti- 
szy. W r. 1884 został radcą ministeryalnym, 
a w dwa lata później podsekretarzem w mi- 
nisterstwie skarbu. W r. 1889 objął w ga- 
binecie Tiszy tekę skarbu i za pomocą kon- 
wersyi węgierskich długów państwowych 
usunął chroniczny deficyt. Po ustąpieniu ga- 
binetu Szaparego, objął d. 14 listopada 1592 
prezydyum gabinetu. Rządy jego upamię- 
tniły się przeprowadzeniem znanych ustaw 
polityczno-kościelnych. D. 22 grudnia 1594 
podał się dr. Wekerle do dymisyi, a d. 14 
stycznia 1895 oddał agendy swemu następcy 
br. Banffyemu. Od r. 1897 piastował Weker- 
le godność prezydenta trybunału administra- 
cyjnego. 

Hr. Julinsz An drassy, minister spraw 
wewnętrznych, jest młodszym synein b. Pre- 
zydenta Ministrów i Ministra spraw zagra- 
nicznych, hr. Julinsza Andrassego. Urodził 
się d. 30 czerwca 1860, a otrzymawszy nie- 
zwykle staranne wychowanie, poświęcił się 
karyerze dyplomatycznej. Sprawował obo- 
wiązki attaché w ambasadach w Konstanty- 
nopolu i w berlinie. Nad Sprewą cieszył się 
wielką sympatyą w towarzystwie i pozosta- 
wał w wielkiej zażyłości z domem ks. Bis- 
marcka. W Sejmie węgierskim pojawił się 
hr. Andrassy po raz pierwszy w r 1884, 
jako reprezentant okręgu Usik-Szent- Marton. 
Młody poseł zasiadł po stronie liberałów. 
W r. 1887 wybrano go ponownie ze wspo- 
mnianego okręgu. W r. 1592 mianowany Zo- 
stał podsekretarzem państwowym w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. man 
wał wówczas w Sejmie VI. okręg Budape- 
sztu. W pierwszym gabinecie Wekerlego objął 
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hr.Andrassy portfel ministra a latere. Dnia 
15 stycznia 1895 podał się z całym gabine- 
tem do dymisyi. W r. 1897 wszedł znowu 
do Sejmu. W czasie obstrukcyi w r. 1898 
wystąpił ze związku partyi liberalnej i wska- 
zał jako nieodzowny warunek uspokojenia 
dymisye bar. Banfty ego. Gdy Banfty upadł, 
hr. Andrassy powrócił do liberałów. W r. 
1899 mianowany został hr. Andrassy rze- 
czywistym tajnym radcą. Zajmował się w 
owyin czasie studyami prawno-historycznemi, 
których owocem było wydane w roku 1901 
dzieło „Podstawy istnienia i konstytneyjnych 
swobód państwa węgierskiego*. W r. 1906 
wydał dzieło „Ugoda Węgier z Austryą*, w 
której z wielką stanowczością broni tezy, że 
zasady z r. 1567 muszą pozostać nienaru- 
szone. Polityczna działalność lr. Andrassego 
w ostatuich latach była bardzo ożywiona. 
Gdy hr. Tisza wystąpił z próbą zmiany re- 
gulaminu, hr. Andrassy odłączył się od niego 
i przystąpił do koslicyi. Nazwisko jego wy- 
plywało nienstannie wśród starań 0 zażegna- 
nie przesilenia. Hr. Andrassy jest bezżenny. 
Żyje on z rodziną swego szwagra, hr. Lu- 
dwika batthyany'ego, który poślubił [lone 
Andrassy, siostrę hr. Julinsza. 

Hr. Albert Apponyi, minister Wy- 
zna i Oświaty urodził się dnia 29 maja 
1546 w Wiedniu jako syn kanclerza Wę- 
gier, hr. Jerzego Apponyiego. Wychowany 
w instytucie OO. Jezuitów w Kalksburgu, 
studyował następnie prawa na Uniwersyte- 
cie wiedeńskim i budapeszteńskim. Nastepnie 
odbywał podróże zagraniczne i był między 
inneini przy otwarcin kanału suezkiego. W 
r. 1876 powrócił do kraju. W r. 187% wszedł 
do parlamentu z okręgu Obro. Już pierw- 
szymi występami zwrócił tu na siebie uwa- 
ge. Przyłączył się najprzód do konserwaty- 
wnej party: Lenynyeya, a następnie z nią 
przeszedł do opozycyi. Od r. 1887 stronni- 
ctwo, w któreim zasiadał, przybrało nazwę 
partyi narodowej. Hr. Apponyi popierał re- 
formy administracyjne i dał impuls do wpro- 
wadzenia ślubów cywilnych. Gdy jednak re- 
forma ta dojrzała i gdy wniesiono ją jako 
przedłożenie w Sejmie, hr. Apponyi stanął 
po stronie przeciwników ślubów cywilnych. 
W r. 1898 z nieposkromionymn ferrorem 
zwalczał Banffyego i nie ustał w tej walce, 
aż gabinet runął. W r. 1899 za rządów 
Szella wstąpił wraz z całą partyą narodową 
do stronnietwa liberalnego. W październiku 
1901 wybrał go Sejim prezydentem. Dnia 26 
listopada 1903 pod Tiszą opuścił szeregi li- 
berałów, zrezygnowawszy przedtem z prezy- 
denta Sejmu. W pierwszych dniach stycznia 
1905 przeszedł do stronnictwa Kossutha. 

Hr. Apponyi ożeniony jest z hr. Klo 
tyldą Mensdorfi-Ponilly Dietrichstein, klórą 
p siuhił w r. 1697. Małżeństwo to ina je- 
dnego syna i dwie córki. 

Franciszek Kossnuth, minister handlu, 
urodził się dnia 19 listopada 1841 iw 8 
roku życia dostał się razem z ojeem do Tur- 
cyi, Ukończywszy studya w Politechnice pa- 
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ryskiej i na Uniwersytecie londyńskim, po- 
święcił się budowie mostów. W r. 1994 to- 
warzyszył popiołom ojcowskim do Węgier 
i tu już pozostał. Odrazu rzuciwszy się w 
wir życia politycznego wszedł do Sejmu 
i niebawem objął ster też stronnietwa nic- 
podległości, któremu też dotąd przewodzi. 

Aladar br. Zichy na Zichu i Vaso- 
nykćó, dziedziczny członek Izby magnatów, 
podkomorzy. podporucznik  pozasłużbowy, 
objal ministerstwo a latere. Hr. Zichy uro- 
dził się dnia 4 września 1864, W r. 1893 
poślubił Henrykę hr. Hunyady-Kerthely. Ir. 
Aladar należy do pierwszej galęzi pierwszej 
linii (Palota) rodu Zichy. W Sejmie rzadko 
kicdy występował, Jest przywódcą partyi 
lndowej. 

Geza Polonyi, minister sprawiedli- 
wości, należy do luminarzy palestry buda- 
peszteńskiej. Liczy on obecnie łat 58, a od 
34 lat należy do budapeszteńskiej Izby adwo- 
kackiej. Z małemi przerwami zasiada w Sej- 
mie od r. 188i. Przy wyborach r. 1908 nie 
udało mn się zdobyć mandatu. Zarówno w 
komunalnem życiu stolicy, jak w parlamen- 
cie odgrywa Polonyi wybitną rolę. Uchodzi 
vu za zręcznego dyulektyka i zalicza się do 
najdzielniejszych mowców Sejmu węgier- 
skiego. 

Dr. Ignacy Daranyi, minister rolni- 
ctwa, wszedł do Sejmu po raz pierwszy r. 
1861, jako przedstawiciel II. okręgu stolicy. 
W r. 1995 wybrał go Sejm zastępcą przewodni- 
czącego. Portfel rolnictwa dostaje mu się już 
po raz drugi w ręce. Po wypadkach listopa- 
dowych w r. 1904 wystąpił był dr. Daranyi 
ze stronnictwa liberalnego i wybrany został 
przewodniczącym pierwszej grupy dyssy- 
dentów. 


O przebiegu ostatnich konfereneyj rzą- 
du z koalicyą węgierską i utworzeniu nowe- 
go rządu na Węgrzech otrzymalismmy w so- 
botę wieczorem i wczoraj następujące depe- 
sze, które podajemy w chronologieznyta po- 
rządku : 

Wiedeń 7 kwietnia. Juliusz hr. Andrassy 
wrócił o godzinie 1 w południe z posłuchania 
u Najj. Pana, które trwało pół godziny. Jak 
słychać, wezwał Monarcha hr. Andrassego, 
aby wziął czynny udział w utworzeniu ga- 
binetu i ewentualnie objął prezydenturę. Hr. 
Andrassy zastrzegł sobie czas do namysłu; 
prawdopodobnie dziś jeszcze będzie pono- 
wnie u Najj. Pana na audyencyi, aby po 
szczegółowem porozumienin się z przywód- 
cami koalieyi, dać Monarsze stanowczą od- 
powiedź. Spodziewają się, że dziś będzie ga- 
binet utworzony. =, 

Wiedeń 4 kwietnia. Franciszek KosSuth 
eświadczył zastępcom prasy, że obecnie to- 
czą się rokowania co do osoby prezydenta 
ministrów. Kwestya ta bezwarunkowo będzie 
w ciągu dnia dzisiejszego rozstrzygnięta. Dr. 
Wekerle udał się do bar. Fejervarego na 
konferencyę 


Budapeszt8 kwietnia. (Weg. B. korr.). 


Jest rzeczą stanowezą, że w nowym gabine- 
cie pod przewodnictwem Wekerlego wezmą 
udział: hr. Andrassy, hr. Apponyi, Franci- 
szek Kossuth, Geza Polonyi, hr. Hadik i hr. 
Aladar Zichy. Wekerle udał się wczoraj o 
godzinie 5 po południu do Najj. Pana, aby 
mu przedłożyć listę gabinetu. 

Budapeszt $ kwietnia. Wegierskie Biu- 
ro korresp, donosi z Wiednia: Jak sły- 
chać rozdział poszczególnych portfeli w no- 
wym gabinecie jest następujący: Wekerle 
prezydynn i skarb, hr. Juliusz Andrassy 
sprawy wewnętrzne, Hr Albert Apponyi wy- 
Znanie i oświata, Franciszek Kossuth handel. 
(eza Polonyi sprawiedliwość, hr. Aladar 
Zichy a latere, Ignacy Daranyi rolnictwo. 
Jak słychać Wekerle, złoży dziś w południe 
przysięgę w ręce Monarchy. Zaprzysiężenie 
innych ministrów odbędzie się w Budapeszcie. 

Budapeszt, 8 kwietnia. Weg. Biuro 
korespondencyjne donosi z Wiednia: Najj. Pan 
polecił na wczorajszej andyencyi dr. W e- 
kerlemu misyę utworzenia gabinetu. 
Wekerle misyę tę przyjął. Na podstawie po- 
rozumienia z dotyczącemi osobami Wekerle 
przedłożył Monarsze listę gabinetu, którą 
Najj. Pan przyjął. Skład gabinetu jest na- 
stępnjący: Wekerle prezydyum i skarb, hr. 
Juliusz Andrassy sprawy wewnętrzne, Fran- 
ciszek Kossuth handel, hr. Albert Apponyi 
oświata, Geza Polonyi sprawiedliwość, hr. 
Aladar Zichy minister u latere. Propozycya 
eo do obsadzenia ministerstw: honwedów, 
rolnictwa i ministerstwa dla Chorwacyi na- 
stąpi później, po porozumieniu sie z dotyczą- 
cemi osobami, które nie były obecne w Wie- 
dniu. Zaprzysieżenie nowych ministrów od- 
będzie się w Wiedniu, gdyż Monarcha nie 
może w tych dniach wyjechać do Budape- 
sztu. Wekerle ma przybyć dziś wieczoreta 
do Wiednia wraz ze wszystkimi nowo miano- 
wanymi ministrami. 

Wieden, 9 kwietnia. Wczoraj po po- 
łudniu odbylo się zaprzysiężenie nowego ga- 
binetu węgierskiego, poczem Najj. Pan udzie- 
lił ministrom posłuchania, a o pół do 6 
odjechał do Schónbrunnu. 

Budapeszt, 9 kwietnia. Dzienniki 
witają z zadowoleniem zakończenie ciężkie- 
go przesilenia. 

Budapeszt, 9 kwietnia. Minister 
handln Kossuth postawiony będzie na posła 
w 5 okregu, 

Budapeszt, 9 kwietnia. (Wry. Biuro 
korespondencyjne). Donoszą z Wiednia, że po 
złożeniu przysięgi przez członków nowego 
gabinetu, prezydent gabinetu Wekerle prze- 
mówił do Najj. Pana z podziękowaniem, a 
Monarcha odpowiedział przemową, w której 
poświęcił wzmiankę każdemu z ministrów 
z Osobni.. 

Rada nowego gabinetu postanowiła, że 
wybory do nowego Sejmu przeprowadzone 
będą od 29 kwietnia do 8 maja, a Sejm 
zbierze się 19 maja. 
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Listy, które pozostały. 


(Z francuskiego). 
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IV. 
(Ciąg dalszy). 
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Wobec tego wspomnienia, które gwał- 
tem jej się narzucało, serce Marty ścisnęło 
się boleśnie. Stała w miejscu, nieruchoma, 
obawiając sie dotknąć przedmiotów, które 
ją otaczały, starając się uniknąć tego do- 
tknięcia. 

Nie czekała długo na Piotra Emagny, 
który okazał zdumienie poznawszy ją. Nie 
spodziewał się jej wizyty i zanim ją zoba- 
czył, daremnie usiłował odgadnąć co za ko- 
bieta przyjść mogła do niego tak wcześnie, 
nalegając, aby być przyjętą natychmiast. 
To pani — szepnął. 

Zmęczona jego cera, podsiniałe oczy, 
wyraz niesłychanego zniechęcenia na młodej 
twarzy, wszystko to świadczyło o podwój- 
nem życiu, jakie prowadził, życiu zabawy i 
żałoby, o nieustającem cierpieniu i ciężkiem 
życiu światowem, które mu służyło za pa- 
rawan. 

Prosił ją, aby usiadła. Odmówiła i na- 
tychmiast wystąpiła z tłómaczeniem mu po- 
wodu swojej obecności u niego. 

— Daj mi pan listy Matyldy — za- 
kończyła. — Nie pomyślałam o tem, że po- 
winnam je odebrać panu. Potrzebuję ich. 

Piotr Emagny się zmięszał. Zaledwie 
mogła usłyszeć odpowiedź: 

— Wymaga pani niepodobieństwa. 

— Niepodobieństwa? Dla czego? 


Spojrzał na nią ze zdziwieniem, a na- 
wet z przestrachem. Nie rozumiała, nigdy 
nie potrafi zrozumieć... Tak bardzo daleko 
było od jej surowej uczciwości do jego mi- 
losci... 

— To jest wszystko, co mi po niej po- 
zostało... — tłoimaczył się łagodnie. — Czy- 
tam je, odczytuje codziennie... Obecnie, są 
dla mnie życiem. 

Odwróciła głowę jakby chcąc usunąć 
się przed obrazem rzeczywistości, która po- 
mięszaniem ją napełniała i powtórzyła roz- 
kazującym tonem: 

— Daj mi je pan. 

— Ależ ja nie inogę! Kochałem ją... 
Czy pani nie rozumie? Teraz szezególniej, 
teraz więcej niż pierwej wiem, do jakiego 
stopnia ją kochałem... 

Zrobiła ruch, aby powstrzymać te zwie- 
rzenia; on zaś domyślił się, jak mało wagi mają 
jego namiętne zaklęcia wobec wypróbowanej 
uczejwości i życia bez zarzutu, jakie wiodła 
Marta. Jednakże mówił z coraz większem o0- 
żywieniem: 

— Ach! pani nie może wiedzieć! Na- 
sza miłość w oczach pani, jest czemś upa- 
dlajseem, pogardy godnem. Nasza miłość! 
Ale to był ogień ożywczy naszego życia, 
szczęście dni naszych, lepsza część sere na- 
szych. Pokochaliśmy się tak nagle, wza- 
jemnie, kochaliśmy się tak szezerze! Że spo- 
tkaliśmy się za późno, cóż było robić? Na- 
leżelismy do siebie z wolnego wyboru, du- 
sze nasze rozumiały się wzajemnie. Nie, 
słyszy pani, nie nie było w stanie nas roz- 
łączyć, nie, z wyjątkiem smierci. 

Daremnie próbowała mu przerwać, na- 
kazać mu, aby milczał. Musiała znieść tę o- 
bronę, której słuchać nie chciała. 

— Przestań pan! — rzekła w koń- 
eu — obrażasz pan jej pamięć. Tak, śmierć 
was rozłączyła... Obeenie, już do pana nie 
należy. Nałeży do nas... Oddaj mi pan jej 
listy. 

Już nie mówiła daj, tylko od daj. 

Zgnębiony, usiadł przy stole i ujął gło- 
wę w obie ręce. Uniesienie jego pierzchnęło. 


Spodziewając się, że ją rozezuli, błagał ze 
łzami w głosie: 

— Niech pani tego nie wymaga, pro- 
szę panią! Miej pani litość, miej litość na- 
demną. Ja nie mam nikogo, z kim bym 
mógł mówić o niej. Jestem sam, sam jeden 
z mojem cierpieniem, a tak bardzo cierpie! 

Pomimo, że obecnie bardziej była czuła 
na wyraz jego bolu, odpowiedziała mu twar- 
do. jeszcze pod wrażeniem jego wspomnień 
miłosnych. 

— Pan mówi tylko o sobie, a ja panu 
mówię o niej. Pan nad sobą tylko boleje. 
Mysl pan o niej. Pomyśl o jej honorze, któ- 
ry powinien pozostać bez skazy. 

— Myślę o naszej miłości. 

Czuła, że zaczyna ustępować i mówiła 
dalej : 


— Matylda ma córkę. Dla dziecka, 
matka powinna być świętą. Spróbuj pan 
usprawiedliwić wobec dziecka.... błędy matki. 


listy zniknęły. 
Bronił się jeszcze słabo. 
— JZachowam je jak skarb najdroższy, 
— A czy wiadomo, jaki może być los 
naszych rzeczy, nas samych? Niech pan so- 
bie przypomni. śmierć Matyldy. h 
— Po jakimś czasie, później, sam Je 
zniszczę. Obiecuję pani.... Przysięgam nawet 
— Nie, daj mi je pan natychmiast. 
— Nie odczytawszy ? 
— Po eo? 
Gdyby je odczytał, nie oddałby. 
Powstał z miejsca chege iść po listy 
i podezas gdy ona myślała, że już na pewne 
odniesie zwycięstwo, zatrzymał się. 
— Nie! — zawołał — to nad 


— Ach! 

Spuścił głowę. ! 

— Nie mogę... Nie, nie mogę. 

Pełna pogardy, rzekła: 

— I pan mówisz, żo ją kochasz! Ja, 
ja cześć moją dla niej poświęcam. 

— W oczach jednego człowieka tylko. 


moje 
sily! 


— I to już zanadto. Czy mam do tego 
prawo ? 

Zwyciężony tym uporem i pragnieniem, 
które mu dolknczało, aby bądź co bądź rato- 
wać pamięć Matyldy, wyszedł i wrócił ze 
swego pokoju z szacownym depczytem. 

— Oto są — rzekł. — Serce mi pani 
z piersi wydziera. 

Wziął pakiet nie patrząc, tak jak się 
zamyka oczy w obec tortury. Oddając go, 
spostrzegł, że wraz z listami oddawał foto- 
grafię. Chciał ją odebrać. 

— Nie, wszystko! — rozkazała wy- 
niośle. 

A on szepnął: 

— Pani jest okrutna. 

Łzy puściły mu się z oczu. Tym razem 
zlitowała się nad nim, ale mu tego nie oka- 
zała i niechętnie ustąpiła, gdy prosił ją jako 
o ostatnią łaskę: 

— Niech mi ją pani pokaże po raz 
ostatni. 

Fotografia przedstawiała Matyldę w ba- 
lowej tualecie. Obszycie z łabędziego puszku 
otaczało wygorsowanie stanika. Utoczone ra- 
mię i krągła szyjka pozwalała się domyślać, 
że kształty tego ciała musiały być bardzo 
piękne, doszedłszy do tego stopnia dojrza- 
łości, w którym uroda kob'ety najdoskonalej 
się rozwija. Delikatne oblicze blondynki z 
rozkosznymi dołeczkami po obu stronach, u- 
śmiechało się tym świeżym uśmiechem, któ- 
ry nie opuszczał zgoła ust młodej kobiety, 
z którym przyjmowała życie, i miłość także 
przyjmować musiała. Był to obraz młodości, 
zdrowia, radości, udzielającej się innymi. 
W oczach połyskiwał ów płomień, który w 
niektórych spojrzeniach zdaje się sam z sie- 
bie oświecać. 

Marta nie znała tej fotografii siostry. 
Nie widziała jej u pana Monreval. Zapewne 
klisza musiała być zniszczona po odbiciu tei 
jednej, przeznaczonej dla ukochanego. U dolu, 
widać było imię Matyldy, obok daty Z osta- 
tnich czasów. 4 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rzym, 9 kwietnia. Dziennik Italia sła- 
wi mądrość Cesarza Franciszka Józefa z po- 
wodu zakończenia przesilenia węgierskiego. 
na które cale Włochy spogladaly z wielkim 
niepokojem. 


Z pod berła rossyjskieqo0. 


Baczny obserwator ewolucyi pojęć i 
sapatrywuń w Rossyvi, zdobył w ostatnich 
_ czasach sporo Ciekawego imateryałn. 

Zwycięstwo »vkadetów» 
(konstytucyjnych demokratów) wywołało po- 
czątkowo sensacyę: mieszaninę przerażenia 
z zadziwieniem, że mimo wszelkie srodki re- 
presyjne — a może właśnie dzięki im — 
prawybory tak niezwykły dały wynik. Ta- 
ktyka atoli wymagała... dobrej miny i rząd 
więć pokrył przykre rozczarowanie słodkim 
uśmiechem i głosi urbi et orbi, z bardzo po- 
dejrzana stanowczością, że własnie ZWYCIĘ- 
stwo „kadetów“ jesti mu bardzo na rękę, 
„gdyby bowiem do Dumy przeszla większość 
przedstawicieli partyj „prawych“, duloby to 
powod grupom krancowym do prowadzenia 
knowań przeciwko Dumie i wskazywania, że 
została sztucznie utworzona z żywiołów rea- 
kcyjnych. Ogół społeczeństwa będzie mial 
tem większe zaufanie do Dumy, im więcej 
w niej zasiądzie przedstawicieli stronnictwa 
konstytucyjno- demokratycznego“. Tego ro- 
dzaju poglądy zwyciężyć miały — według 
informacyj Naszej Ziżni — na odbytej w 
ostatnich dniach poufnej naradzie wyższych 
przedstawicieli rządu w Petersburgu. Wypowie- 
dziano na niej wiele churukterystycznych uwag 
o przyszłej Dumie a większosć obecnych by- 
ła zdania. że obawiać się jakichkolwiek „nie- 
spodzianek* niema podstawy, zwłaszcza „wo- 
bee tych ramek. w które ujęty została Du- 
ma*. W podobnych warunkach postanowiono 
w przyszłości nie stawiać żadnych przeszkód 
członkom Dumy, nawet wówczas, „gdyby Zza- 
częli poddawać krytyce działalność oddziel- 
nych przedstawicieli wladzy“. Krytyki spo- 
dziewa się wielu stronników Dumy państwo- 
wej, jakkolwiek pociesza ich ta myśl, że 
pierwsze sesye Dumy muszą być poświęcone 
najpilniejszym sprawom polityki finansowej. 
a potem — jakoś to będzie. Zresztą — prze- 
cież ministrów nie mianuje Duma — po- 
wiedział jeden z obradyjących. „Argumenty 
owe — konczy Nasza Ziżů — podziałały w 
sposób uspakajający”. 

A jednak pewną obawę. w obee mo- 
żliwych interpelacyj ze strony członków przy- 
szłej Duny, w kwestyach, związanych z do- 
tychczasową  dziwłalnością przedstawicieli 
władzy. okazuje 

organ gabinetu ministrów. 


Russkoje Gosudarstwo „zapewnia z dobrą mi- 
na, że „rząd rossyjski nie ma się czego o- 
pawiać.... Były błędy. ule nie popełnia ich 
tylko ten. kto nie nie robi, Wybuehla nie- 
szczęsna wojna z Japonią. kto jednak o- 
śmieli się twierdzić, że przegraliśmy jn nan- 
myślnie, że zachwiała się opinia naszych 
sławnych wojsk? Przecież owa „nieszczęsna" 
wojna rossyjsko - japońska otworzyła nam 
wrzeciądze do gmachu parlamentu rossyj- 
skiego! Ale może komus przyjdzie do głowy 
nieszczęśliwa myśl zainterpeiowania rządu 
co do krwawych wydarzeń ostatnich czasów ? 
O, jeśli ktos rzuci to pytanie, z dumnie i 
uczciwie wzniesioną głową rząd podejmie 
rzuconą sobie rękawicę. odpowie wówczas, 
że tak mu postępować nakazywało poezucje 
wielkiego obowiązku. Odpowie, że z bolom 
serdecznym obnażył swój miecz pidstwowy 
j z należną władzy energią ukarał nim su- 
rowo wybuchłą w kraju anarehię”. 

Wywody swoje Russkoje Gosudarstico 
kończy taką pojednawczą i patetyczni Uwa- 
ga pod adresem przyszłych członków „kie 
deckiej" — w mbiedaniu gazety — Diuny: 
„Sadzimy jednak, iż przedstawicjeje narodu 
rossyjskiego będą na tyle dojrzali polity- 
cznie. że nie zaciemnią swietlanej Zorzy no- 
wego Życia  pastwowego ciężkimi i niepo- 
trzebnymi rachunkami z zapadającą W prze- 
paść bezpowrotną dawną epoki} rzędów. Po- 
kój wam, cienie przeszłości! Pokoj wam nie- 
szczęsne ofiary, które padły po jednej i po 
drugiej Stronie. Niech żyje nowa, wolna I 
szczęsliwa Rossya -* 

Prawybory 

z wiekszej Własności 


dały na Podolu bardzo dobre rezultaty, 
Z wyjątkiem powiatu balckiego, gdzie zwy- 
ciężyli Rossyanie, przeszli We wszystkich 
inuych smni niemal wyłącznie Policy. Jako 
kandydaci na posłów do Dumy najwięcej 
posiudują szans pp. Brunon Starorypuiski, 
Kazimierz Weydlich i Zyginunt Leśniewicz. 


Da 


nn s I ë ŘŮ 


KRONIKA. 


Lwów, 9 kicietniu., 
Kalendarz. 
Wtorek (10 kwietnia): 
Kzechieła Pr. ~ (rorysława, — Flarya- 
|, 
Wschód słońea o godzinie 4:53 rano, za- 
chód slońra o godzinie 559 po południu. 


Lr 


— Najj. Pan czyl najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły zapomóg: korpu- 
sowi weteranów wojskowych w Kołomyi w kwo- 
cie 100 koron; ochotniczej straży ogniowej w 
Międzybrodziu łipniekiem (pow. bialskiego) 100 
koron; ochotniczej straży pożarnej ogniowej w 
Ludzimierzu (pow. nowotarskiego) 100 koron; 
V. gal. Stowarzyszeniu weteranów wojskowych 
w Brodach na budowę własnego domu schro- 
niska 200 koron; oraz gminie Borezowica mała 
(powiatu zvarazkiego) na budowe cerkwi 200 
koron. 

— JE. Pan Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjcehał wesoraj na kilkanaście dni 
że Lwowa, 

— Ks. kardynał Skrbeńsky — jak 
donoszą z Pragi — zachorował na infiuence 
stun jego zdrowia atoli nie budzi żadnych obaw. 

— Nowy docent Uniwersytetu Iwow- 
skiego. P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zatwierdził uchwałę groua pofesorów, 
dopiszezającą dr. Stanisława Opolskiego jako 
prywatnego docenta ogólnej chemii ua wydziale 
filozolicznym Uniwersytetn we Lwowie, 

+ Henryk Hayderer, starszy prokurator 
Państwa, amar! w sobotę wieczórem* w naszem 
mieście, Urodzony dnia l maja „I453 roku w 
(Tarnowie, gdzie ojelec jego Jau, radca Nu- 
iuiestnictwa był starostą, uczęszczał do szkól w 
Tarnowie, a ukończył je we Lwowie. Do sądc- 
wuietwa wstąpił w rokn L871, poezem jako 
adjuukt pracowal w kilku powiatach nad zało- 
żeniem ksiąg gruntowych, za co ozdobiony zo- 
stał złotym krzyżem zasługi z koroną. Powe- 
łany do Wiednia do Najwyższego Trybunału, 
bawił tam krótko, gdyź uiebawem przeniesiony 
został do Przemyśla jako zastępca prokuratora, 
a nasępnie do Lwowa, gdzie w roku 1892 
wianówano ga rade sądu krajowego, a w 1698 
roku prokuratorem Państwa, W roku 1908 zo- 
stał mianowany starszym prokuraturem Państwa 
w V. klasie rangi. Galicyjskie sądownictwo po- 
niesło z powodu zgonu ś. p. Iłayd=rera niepo- 
wcią swate, gdyż stracdo człowieka wiel- 
kici zalet, wytrwułej i żmudnej pracy, podej- 
mawanej zawsze w imię sprawiedliwości. Pełen 
serdeczności dla kolegów i podwładnych, cie- 
szył się ś. p. Zmarły niezwyklym szacunkiem 
i uznaniem wśród kolegów zawodu. Pomimo, iż 
pochodził z rodziny niemieckiej, odznaczał się 
gorącą miłością kraju naszego, w którym się 
urodził, wychował i w którym ukochał wszystko 
co szlachetne i dobre, Ożeniony zś p. Michaliną 
Kówess, córką rułey Namiestnictwa, pozostawił 
jedynego syna Witolda, słuchacza wydziału fi- 
lozelicznego na tottejszym Uniwersy tacie, 

Pogrzeb s. p. Hayderera odbyt się dziś 
o godziuie 4 po południu przy licznym udziale 
publiczności z domu żałoby przy ul. Kopernika 
l. 24 na cmentarz Pyczakowski. 

Cześć jego pamięci ! 

— (K.) Premie z fundacyi Koch- 
mana. Z końcem roku [908 upłynął konkurs 
rozpisany przez Wydział krajowy na dwie pre- 
mie z fundacyi Franciszka Kochmana, a to je- 
doa w kwocie 2.000 koron, drugą w kwocie 
1600 koron, dla dwóch dzieł w języku polskim 
za najlepsze uznanych, z wyjątkiem dzieł treści 
religijnej i teologicznej. Na konkurs ten nade- 
slano 6 dzieł rożnej treści. 


Osenienie dzieł do konkursu zgłoszonych 


i przyznanie nagród należy — według warun- 
ków konkursu — do komisyi konkursowej, przez 


Wydział krejowy powołanej, 

Usianowióna W myśl aktu fundacyjnego 
komisya konkursowa odbyła w gmachu sejmo- 
wym pod przewodnictwem Członka Wydziału 
krajowego, dr. Józefa Wereszczyńskiego posie- 
dzenie, W którem wzięh udział członkowie ko- 
misyi prof. dr. Bauedykt Dybowski, prof. dr. 
Ludwik Kubala, dr, Władysiaw Łoziński, dr. 
Antoni Małecki i prof, dr. Tadeusz Wojcie- 
chowski. Na posiedzeniu tem przyznano: pierw- 
szą nagrodę W kwocie 2000 koron p. Klizie 
Orzeszkowej za jej Powieści i za całą działal- 
ność literacką; drugą Zaś nagrodę w kwocie 
1.0UU koron p. dr. Wojciechowi Kętrzyńskiemu 
zu jego pracę p. t. „O powołaniu Krzyżaków 
przez księcia Konrada 1 Za caig 40- tetnią 
działalność ua polu naukowo - litecąckiem. 

— Krajowy wiec urzędników kolei 
państwowyci odbył się wczoraj po południu 
w nuaszem inieście w sali Domu narodnego, Na 
wiecu tym uchwalono założyć „Związek urzędni- 
ków kolei państwowych w Uaiieji* Z siedzibą 
we Lwowie, a zarazem przyjęto proponowany 
przez komitet statut tego Związku, poczem wy- 
brano pierwszy centralny zarząd. 


Celem Związku jest obrona, popieranie i 
zastępstwo interesów swych członków tak w du- 
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chowym, jak i materyalnym kierunku, oraz roz- 
budzenie idei koleżeństwa i solidarności pomię- 
dzy kolegami zawodowymi. Ozłonkietm zwyczaj- 
nym może być każdy urzędnik, aspirant, wolon- 
tarynsz i manipulantka kolei państw. w służbie 
czynnej lub w stanie spoczynku. Wpisowe usta- 
nowiono na 2 korony, a wkładkę miesięczną na 
L koronę. 

— Jutrzejszy koncert kompozytor- 
ski Feliksa Nowowiejskiego w Filharimonii pod 
protektoratem JE. ks. Arcybiskupa Bilezewskiego, 
zapowiada się wspaniale, Z Przemyśla, z Bro- 
dów, nawet z Krakowa i z Warszawy przyje- 
ehali muzycy, aby poznać naszego młodego 
kompozytora. Koncert skład się z dwóch części: 
Symfonii nr. Ż H-moll, nagrodzonej przez 16 
profesorów seuatu królewskiej Akademii sztuk 
pięknych w Berlinie i oratoryum „Znalezienie 
św. Krzyża”. Pierwsza część wykonana będzie 
pod batutą kompozytora. draga zaś pod batutą 
dyrektora Tow. muzycznego p. Sołtysa; przy- 
Gzebt p. Nowowiejski bedzie grał partye orga- 


nową. Solistumi wieczoru są pani Oleska i 
p. Moss:czy, Bilety do nabycia w kasie Fil- 
harmonii. 


— Jamiast wieńca na trumienkę Ś. p. 
Józia Zycha, synka dyrektora gimnazyum w Bu- 
ezaczu, złożyło grono profesorów tegoż zakładu 
88 koroa na fuadusz „ubogich uczniów“. 

— Zamach samobójczy umysłowo 
chorej. W realności przy ul. Pełtewnej 1. 9 
skoczyja wczoraj po południu w przystępie szału 
a okna II. piętra na bruk ulicy umysłowo chora 
Chawa Bakenrothowa, żona kupsa w Schodnicy. 
Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego, 
stwierdziwszy u Bakenrothowej zmiażdżenie cza- 
szki, odwiozło ją w stanie bardzo groźnym do 
szpitala powszechnego. 

A Smiertelne poparzenie. W real- 
ności przy ul. Zólkiewskiej L 95 zdarzył się 
onegdaj nieszezęśliwy wypadek, ofiarą którego 
padło życie ludzkie. Służąca 86 - letnia, Tańka 
biżakowa, będąca na łaskawym chlebie u pp. R., 
zamieszkałych w tej realności, podpalała wió- 
rami drzewo w piecu; czyniła jednak to tak 
nieostrożnie, że od zapalonych wiór, zajęło się 
na niej ubranie. Zanim pospieszono jej z ratun- 
kiem, staruszka odniosła tak znaczne poparze- 
nia ua całem ciele, że odwieziona do szpitala 
powszechnego, niebawem zakończyła wśród stra- 
sznych męczarni życie. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W fabryce 
parkietów Rosuera, w Rzęśni polskiej, urwała 
w sobotę maszyna rob stuikowi Markowi Czyky- 
tawi dwa palee. Stacya ratunkowa, do której 
przywieziono Czykyta, udzieliła mn pierwszej 
pomocy. 

A W przystępie szału usiłował w so- 
wotg po południu odebrać sobie życie, zażywszy 
pięć pastylek subliwatu, syn właściciela Co- 
losseum, 22-letni N. Herman. Po wypłakanin 
żołądku, pozostawiono go w opiece domowej. 
Wedle zdania lekarzy, uiema nadziei utrzymania 
go przy życiu. 

A Z uciechy się upił. Bolesław No- 
wieki, b. pomocnik handlowy, który w nocy 
„dl stycznia na 1 lutego b. r. porwał się 
z siekiery w ręce na p. Kazimierza Flacha, 
urzędnika dyrekcyi dóbr i lasów skarbowych, 
w jego własnem mieszkaniu, zadając mu kilka- 
naście ran w głowę, został onegdaj wypuszczony 
% więzienia śledczego, gdyż prokuratorya Pań- 
stwa uofnęłu zgłoszone zażalenie nieważności 
przeciw wyrokawi uwalniającemu Nowi.kiego 
od zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. Nowi- 
cki tak się ncieszył wolnością, że wieczorem 
polieya musiała go za awantury, wyprawiane 
w szynku w podpitym stauie, umieścić dla wy- 
trzeźwienia się w swych aresztach. 

A Kronika policyjna. Z podręcznej 
żelaznej kasy, znajdującej się w biurku handlu 
żelazem, Rapaporta, przy ul. Kazimierzowskiej 
l. 16, skradziono w nocy z soboty na niedzielę 
800 koron gotówką. 

Z jednego z ołtarzy w kuściele 00. Ber- 
nardynów skradzi:no onegdaj dwa duże lichtarze 
z chińskiego srebra. 

— Zakończony strejk czeladników 
szewskich. Z Wiednia donoszą: Podczas so- 
botnich rokowań ze strejkującymi czeladnikami 
szewskimi przyszło do porozumienia i w ponie- 
działek strejkujący wracają do pracy. 

— Spalona fabryka oleju. W Buda- 
peszcie spłonęła onegdaj doszczętnie wraz z ma- 
szynami fabryka oleju przy Baron - uteza, 


WYBUCHY WEZUWIUSZA. 


Z Neapolu donoszą: Mattino otrzymał 
w sobotę o godz. 6 rano z dworca kolejowego 
na Wezuwiuszu telegraficzną wiadomość, że Bo- 
so trecase zupełnie jest otoczone dokola lawą. 
Kilku podróżuych, jadących w pociągu widziało, 
jak jeden gmach począł palić się od lawy. Cała 
ludność uciekła w wielkiej panice w Boscotre- 
case, zabierając z sobą tylko najpotrzebniejsze 
rzeczy i środki żywności, gdyż innych rzeczy 
nie było na czem przewieść. Także ludność w 
Torre Anunciata znajdnje się w wielkiej panice. 
Wysłano na miejsce wojsko. Szkoda jest bar- 
dzo znaczna, Utworzył się również nowy krater 
naprzeciw Neapolu, który wybucha lawą, W kie- 
runku Tortigno widać płomienie. 


Opad popiołu trwa dalej. W sobotę od ra- 
na przybywali do Neapolu licznie mieszkańcy 
z miejscowości położonych u stóp Wezuwiusza. 
Drogi są pełne ciekawych. Karabinierzy nie do- 
puszczają tłumów do zbliżenia się do lawy. 
W sobotę rano utworzył się nowy krater, któ- 
ry skierował lawę ku morzn. Mattino donosi, 
Że niebezpieczeństwo dla Torre Anunciata wię- 
cej nie istnieje, natomiast grozi ono w Bosco- 
trecase. 

Roma donosi, że lawa zniszczyła ośm z8- 
gród włościańskich koło Torre Anun- 
ciata. Z krateru widać ogień wybuchający wy- 
soko. 

Ks. Aosta i kardynał Prisco wyjechali do 
Boscotrecase. 

W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy na- 
stępujące jeszcze telegramy : 

Neapol. Wybuch Wezuwiusza z soboty 
na niedzielę wzmógł się bardzo gwałtownie, a 
słup ognisty sięgał wysokości 159 metrów. Wy- 
buchom towarzyszyły grzmoty podziemne, a 
wstrząśnienia były tak silne, że nawet w Nea- 
polu wiele domów zostało naruszonych tak, że 
mieszkańcy zmuszeni byli je opuścić. W miej- 
scowośri Ottaiano w sobotę o godz. 11 minut 
40 ludność opuściła domy. Z Resiny donoszą, 
że czynność krateru z tamtej strony wzmogła 
się bardzo w sobotę o godz. 10 wieczorem. 

Resina. Dyrektor obserwatoryum mete- 
orologicznego i scismogralicznego na Wezuwiu- 
szu, prof, Matteutti, doniósł, że wybuch Wezu- 
wiusza przybrał niebywałe rozmiary. 

Neapol. Lawa ciągle zagraża miejsco- 
wościom Tirgo i Ottaiano, w Torre del Greco 
panuje wielka panika. Kilka osób jest ranio- 
nych. 

Neapol. Alarmujące wiadomości z naj- 
rozmaitszych miejscowości u stóp Wezuwiusza 
ciągle się mnożą. Do Neapolu przybywają lą- 
dem i morzem uciekające tłumy. Dotychczas o- 
koło 1000 ludzi pomieszczono w publicznych 
lokalach. St. Anastazio ciągle jest bombardowa- 
ne kamieniami i odłamami ziemi. Ottaiano zu- 
pełnie opuszczone. Wiele domów zapadło się, a 
inne runęły. W St. Giovanni, przy zawaleniu 
się jednego domu, zginęło 2 mężczyzn i jedno 
dziecko. W Soma Vesuvio zapadła się fabryka. 
W Torre Anunciata 3 ludzi jest zabitych, a 5 
przepadło pod gruzami. 

Rzym. Minister marynarki zarządził, a- 
żeby tiota Morza Sródziemnego udała się do 
Neapolu, gdzie dowództwo nad akcyą morską 0- 
bejmuje książę Aosty. 

Neapol. Połączenie telegraficzne i tele- 
foniczne z miejscowością Torre Anunciata prze- 
rwane, Połowa ludności już uciekła. Żołnierze 
pracują nad odwróceniem potoków lawy. W St. 
Giuseppe Vesuviano runęło kilka domów, a 6 
osób jest zabitych. 

Rzym. Giornale d'Italia w nadzwyczaj- 
nem wydaniu donosi z Portici, że obserwato- 
ryum na Wezuwiuszu zupełnie zniszczone. Dy- 
rektor jednak i karabinierzy na czas uciekli. 
Kolej druciana na Wezuwiusz Coocka zupełnie 
Zniszczona. 

Neapol. Lawa płynie strumieniem 200 
metrów szerokim warstwą grubą na 7 metrów. 
W miejscowości Porto Regamo lawa zwęgliła 
wszystkie domy. W Oggio, St. Giovanni We- 
suviano i w innych miejscowościach domy zu- 
pełnie opustoszały. 

Rzym. Podsekretarz stanu wyjechał do 
Neapolu. 

Neapol. Dworzec kolejowy zapełniony 
Jest uciekającymi. Książę Aosty z dwoma okrę- 
tami wojennymi udał się do Torre Anunciata i 
do Torre del Greco, ażeby zabrać resztę tam- 
tejszej ludności. 


Notatki IirackO-artystyCZNE, 


Z teatru. (4. W.). „Kopciuszek“ fan- 
tastyczne widowisko ze śpiewami i tańcami 
w 8 odsłonach R. Grimma i Górnera, useeni- 
zował Adolf Walewski. 

Któż z nas nie zna opowieści o Kopciu- 
ezku? Opowiadały nam ją przed laty nasze matki 
i niańki; ona to wyzwoliła po raz pierwszy 
wyobraźnię naszą z mrocznych pęt dzieciństwa, 
budząc w duszy połoty, myśli, nieuchwytnych 
tęsknot, które rozwinęły skrzydła swe na tęczo- 
wych szlakach bajki i powiodły nas w zacza- 
rowany świat marzeń, świat dziwów i zaklętych 
królewien. 

„Kopciuszek* Grimma przetrwa lata dłu- 
gie. Przejdzie z pokolenia na pokolenie, rozpło- 
mieniając zawsze jednako chłopięcą fantazyę, 
która rozkołysze się jak dzwon z podziwu nad 
niezwykłymi losami córki [mei pana Goździka, 
wyniesionej z dziewki służebnej na tron kró- 
lewski, w nagrodę za jej serce czyste jak kry- 
ształ, miłosierne, słodkie i dobre... 

„Kopciuszek“ znany jest tak powszechnie, 
że zobaczywszy go w strojnych szatach sceni- 
eznych, powitaliśmy w nim wszyscy dawnego 
już przyjaciela. 

Któż bowiem nie słyszał w pierwszych 
latach swej młodości o poczeiwym, a sprawie- 
dliwym królu Owieczku i po błękitach stąpają- 
cym synu jego, królewiczu Krasnolicym, o nie- 
szczęsnym Kopciuszku, prześladowanym przez ma- 


cochę, grafinę Pawężową i złych jej, nielitości- 
wych eórkach, o Babie-Dziwo, na której skinienie 
wyrastają z pod ziemi krasnoludki, karły i gno- 
my, ukazują się złociste zaprzęgi i zastawne 
stoły, a Kopciuszek zmienia się w królewnę, 
jak kwiat wiosenny piękną i uroczą,... 

Bajkę owa uscenizował i dla sceny pol- 
skiej opracował p. Adolf Walewki. Zasłużone- 
mu reżyserowi i autorowi wielu tego rodzaju 
utworów udało się zachować szczęśliwie w 
„Kopciuszku* wszystkie jego właściwości. Sen- 
tymencik germański tak miły w dziecinnej po- 
wiastce, nie stracił nic ze swego wdzięku. Spo- 
glądając na scenę, przeżywamy raz jeszcze 
wspomnienia dawnych marzeń o szklanym trze- 
wiezku, ubrane jeno w rzeczywistość, która 
strąca z nich złoty pył snów i rojeń.... 

Warunkiem powodzenia widowisk tego 


rodzaju jest ich wystawa. Dekorator ma niemal 


to samo zadanie do spełnienia, co autor, lu 
większą okaże pomysłowość, im silniej podziała 
na wyobraźnię bogactwem i niezwykłością szcze- 
gółów, tem łatwiej wzbudzi podziw widowni i 
ściągnie do niej rzesze 
cznych słuchaczów. 

Wystawa „Kopciuszka“ na naszej scenie 
odpowiedziała, w granicach możności, swemu 
zadanin. Dekoracye odsłony II, przedstawiające 
zaczarowany -pałace Baby-Dziwo, gdzie na ski- 
nienie jej zjawiają się i nikną kwieciste ogrody, 
zaprzęgi i ucieszne, rozpląsane zastępy gnomów, 
dalej odsłona IV, z doskonale fuvkcyonującą 
maszyneryą, wreszcie cała scena ucieczki Kop- 
ciugzka z pałacu i pogoń dworzan, wpadają- 
cych po zerwanym moście do wody — wypa- 
dły bez zarzutu... 

A teraz wykonanie. Widziałem „Kopciu- 
szka* w Krakowie, może więc wspomnienie 
idealnej wprost interpretacyi głównej roli, nie 
pozwolą mi na właściwą tu pobłaźliwość, z jaką 
traktować należy ową próbę zdolności sceni- 
cznych p. Zielińskiej w roli „Kopciuszka“, (ira 
p. Zielińskiej nie wychodzi nigdy poza granice 
pewnej, średnie bardzo miary. Artystka nie 
umie wykorzystać należycie tych nawet warun- 
ków scenicznych, jakie posiada; nie umie oży- 
wić maski, psujące ją, w dodatku, zjawiającym 
się często grymasem, czy skrzywieniem ust, nie 
umie pozbyć się monotonności głosu, który 
ogranicza się do jednej tylko touacyi, do je 
dnego akcentu, jakiim posiłkuje się p. Zielińska 
we wszystkich momentach każdej roli, którą na 
scenie odtwarza. 

Bardzo dobrym natomiast był p. Węgrzyn, 
jako król Ćwieczek, w miarę i bez przesady ko- 
miczny, a grze jego odpowiadał doskonały wy- 
gląd zewnętrzny, przypominający łudząco ilnstra- 
cye bsjek Andersena i Grimma. Legendową ma- 
cochę Kopciuszka grała z powodzeniem p. Woj- 
nowska, córki jej pp. Węgrzynowa i Czapliń- 
ska. P. Szymborskiemu, jako Imci panu Go- 
ździkowi, zbywało w pewnych momentach akeyi 
na komizmie, złączonym nieodłącznie z tą po- 
stacią zahukanego męża, herbu Ośla głowa, 
nieswojsko czuł się także p. Fritsche w  bła- 
zenkowatej roli koniuszego królewskiego, Biało- 
nóżki. Z szeregu długiego postaci, przesuwaja- 
cych się przez scenę wymienić, jeszcze należy 
pp. Otrembowa (Baba - Dziwo), Klimontowieza 
(Gwiazdoń), Brzozowskiego (Królewicz), Wyso- 
ckiego, Kwiatkiewicza i t. d. i t-d, którzy 
odznaczali się staranną grą i charakteryzacyą. 


Z muzyki. (Koncerty „Echa“ i Natu- 
lii Lówenhojffównej. — III. wieczór kwarte- 
towy Towarzystwa muzycznego). Doroczny kon- 
ecit „Echa* za sezon 19056 chromał nieco 
pod względem programu. Zważyć wszelako na- 
l-ży, że ze wszystkich instytucyj muzycznych 
najtrudniejsze może zadanie mają na punkcie 
złożenia programu Towarzystwa, uprawiające 
choralny śpiew męski. Kompozycyj tego rodzaju 
pisze się obecnie bardzo niewiele, u nas w Pol- 
sce prawie żadnych. A „Keho* — i słusznie 
zupełnie — upatruje swe zadanie, jeżeli nie wy- 
łącznie, to przynajmniej głównie w pielęgnowa- 
niu polskiego chóru męskiego. Najlepszym i naj- 
płodniejszym autorem w tej dziedzinie jest u 
nas sam dyrygent artystyczny „Echa*, Jan Gall. 
Na programie ostatniego koncertu znajdował się 
atoli tylko jeden utwór jego pióra, choralne o- 
pracowanie bajki „Dziad i baba* Moniuszki. Po 
za tem stanowiły główne numery trzy ustępy z 
„Antygony* Mendelssohna i chór pielgrzymów z 
„Tanohiusera*, obydwa wykonane z towarzy- 
szeniem orkiestry 15 p. p. czy:to i starannie. 

Z pieśni choralnych Cyrbesa, z którego 
nazwiskiem spotykaliśmy się już niejednokro- 
tnie na programach „Echa“, najwięcej podobał 
się świeży i dziarski chórek „Mój ty grajku“. 
I nazwisko I T. Wydżgi pojawiło się w osta- 
toim czasie kilkakrotnie na afiszarh koncerto- 
wych. P. Wydżga jest człowiekiem bardzo lo- 
jalnym, bo nie kryje się z tem zupełnie — na 
karcie tytułowej wyciągu fortepianowego z ope- 
ry „Pan Tadeusz“ uwidocznił to nawet po czę- 
ści — że inni dorabiają mu harmonię, akom- 
paniament, instrnmentacyę. Są to w muzyce rze- 
czy ełementarne, jak n p. w wierszu grama- 
tyka, rym, dobór wyrazów poetyckich. Sądzę 
tedy, że postąpię z równą szczerością i lojalno- 
ścią, jeżeli oświadczę, że, zdaniem mojem, kry- 
tyk, biorący poważnie i rzetelnie swój obowią- 
zek informowania publiczności o ruchu artysty- 
cznym, już ze względów zasadniczych nie jest 
w możności zajmowania się tego rodzaju skła- 


malutkich a wdzię- 


dankami, pozbawionemi już z góry w skutek 
sposobu powstania wszclkiej wartości artysty- 
cznej — a to tem bardziej, że i „melodia* 
(ileż to na jej rachunek się nie grzeszy!), jak 
to wiadomo każdemu muzykowi, wtedy tylko 
wypaść może jako tako udatnie, jeżeli powstała 
w myśli kompozytora równocześnie z harmonią 
i pewuą dla niej specyalnie charakturystyczną 
forma akompaniamentu lub zastępującej go po- 
lifonii. — Do powodzenia koncertu przyczyniły 
się niemało wesołe monologi p. Lelewicza. 

Panna Natalia Lówenhoffówna, nieznana 
u nas dotychczas piauistka, jedna z najwybi- 
tniejszych sił nauczycielskich „Tnstytutu mu- 
zycznego* p. Niementowskiej, zdołała zaskarbić 
sobie pełne uzuanie publiczności, pomimo prze- 
sadnych, a tem samem szkodliwych dla niej re- 
klam dyrekcyi Filharmonii, w których z pe- 
wnością rama żadnego nie miała udziału. Oka- 
zało się bowiem, że p. Lówenhoffówna jest nietylko 
wytrawuą pianistką, ale i pełną smaku artystką. 
Techniczna strona stoi zupełnie na wyżynie 
dzisiejszych wymagań, uderzenie jest pełne i 
modulujące, gra cała inteligentna i muzykalna. 
Najlepiej wypadły, zdaniem mojem, w interpre- 
tacyi p. Lówenliotffównej część druga i ostatnia. s0- 
naty Beethovena C-dur op. 2, Nr. 5 i kompozy- 
eye Chopina, zwłaszcza fantazya F-moll i etuda 
A-moll. Dobrze odegranym był również koncert 
Moszkowskiego, jakkolwiek kompozycya sama, 
jedna z jego najsłabszych, bo w zakresie lek- 
kiego i eleganckiego raczej, amiżeli głębokiego 
talentu Moszkowskiego nie leżąca, nie jest w sta- 
nie rozgrzać słuchacza. 

Trzeci wieczór kameralny Towarzystwa 
muzycznego poświecony był wyłącznie Mozar- 
towi. Kwartet smyczkowy D-dur i kwintet klar- 
netowy A-dur wyszły dobrze w interpretacyi pp. 
Wolfstala, Jackla, Thuna, Sladka i Hahna, a 
p. Deissenberżanka odśpiewała pieśń „Au 
Chloe“ i dwie arye, dodając wskutek oklasków 
prześlicznego „Wiołka”. P. Deisenbeczanka, jedna 
z najlepszych uczenie szkoly p. Tothowej, wy- 
stępowała już kilkakrotnie z powodzeniem w 
bieżącym sezonie, nigdy wszakże dotychczas nie 
brzmiał piękny głos jej tak dźwięcznie i świeżo, 
nigdy nie płynął tak wprost w serca słucha- 
czy, jak na tym wieczorze. 

Seweryn Berson. 


Posrzęb $. p. prof. dr. Romana Pilata, 


Wczoraj o godzinie 3 po południu, przy 
udziale tłamów publiczności, odbył się z do- 
mu żałoby przy ul. Chorażczyzny l. 16 po- 
grzeb zmarłego w piątek wieczorem w na- 
szem mieście ś. p. dr. Romana Pilata, pro- 
fesora literatury i języku polskiego na Uni- 
wersytecie iwowskiin. 

Etsportacya zwłok na wieczny spoczy- 
nek rozpoczęła się odprawieniem żałobnych 
modłów przez duchowieństwo świeckie i za- 
konne, poczem ceremonii pokropienia zwłok 
dokonali Jego Ekse. ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz, oraz ks. Arcybiskup Weber. 

W chwili. gdy wyniesiono trumnę ze 
zwłokami przed bramę domu w którym zmar- 
ły mieszkał, chór akademicki odśpiewał peł- 
ną rzewności pieśń „Beati mortui“, poczein 
z balkonu przemówił imieniem senatu Uni- 
wersytetu lwowskiego prorektor prof. dr. 
Józef Puzyna, podnosząc zasługi zmarle- 
go profesora i doniosłość straty, jaką przez 
śmierć jego Uniwersytet ponosi. 

„Wielka ztd w naszej Alma Mater — 
rzekł mowca — powstaje luka i próżnia. 
Znawca i badacz, wytrawny krytyk, przy- 
jaciel młodzieży, mądry w radzie kolega 
przestal żyć między nami; a nam dziś świad- 
kom jego szlachetuego życia i dzielnych 
czynów pozostaje painięć. Nie zgasi ona bo- 
lu po doznanej stracie, ale da ulgę obrazem 
zasług, jakie ś. p. Roman Pilat, jako uczony 
i profesor, około nauki polskiej i młodzieży 
położył. Cichy pracownik nie lubił głos- 
nych występów... A jednak wielkie i powsze- 
chne miał uznanie i posłuch. Niejedna bo- 
wiem akcya w zakresie naszej literatury w 
myśl jego intencyj, stwarzała się, rozwijała 
i dokonywała“. 

Gdy prof. Puzyna mówić skończył, za- 
brzmiały znów żałobne pienia duchowień- 
stwa i smutny orszak ruszył zwolna ku miej- 
scu wiecznego spoczynku. 

Kondukt żałobny prowadził zrazu ks. 
Arcybiskup Weber w towarzystwie JE. ks. 
Areybisknpa Teodorowicza, poprzedzany licz- 
nem duchowieństwem świeckiem i zakonnem: 
tuż za nimi postępowała deputacya „Czytel- 
ni akademickiej“ niosąc wieniec z szarfami 
o barwach narodowych, na których widniał 
napis: „Zasłużonemu obywatelowi — Uko- 
chanemu profesorowi — Pierwszeinu preze- 
sowi -— OCzytelnia akademicka“. 

Następnie jechał rydwan, na którym 
złożono trumnę ze zwłokami pokrytą wień- 
cami od senatu i grona profesorów Uniwer- 
sytetu lwowskiego, od Tow. literaskiego im. 
Adama Mickiewicza, od rodziny, przyjaciół. 
Za rydwaneni, prócz najbliższej rodziny, po- 
stępowali członkowie senatu Uniwersytetu 
lwowskiego z prorektorem prof, Puzyną, po- 
przedzani pedelami niosącymi berła akade- 


miekie, okryte krepą a w dalszym ciągu szli: 
JE. P. Marszałek krajowy Stanislaw hr. Ba- 
deni, P. Wiceprezydent Namiestnictwa Wto- 
dzimierz hr. £os, z gronem radców Dworu 
I urzędników, grono profesorów Uniwersy- 
tetu 1 Politechniki, rektor Akademii wetery- 
naryi dr. Szpilman, prezydent miasta Michal- 
ski, z wiceprezydentem dr. Rutowskim, człon- 
kowie Tow. im. Adama Miekiewicza, ezłon- 
kowie Koła literacko-artystycznego, młodzież 
akademicka i liezna publiczność. 

Pochód minąwszy ul. Chorążezyzny i 
Akademicka, skręcił na plac Maryacki. gdzie 
zatrzymał się naprzeciw kolumny Miekie- 
WICZA. 

Tu nastąpiły dalsze przemówienia. 

Pierwszy zabrał gios prof. Wil 
helm Bruchnalski. Mówił z głębokiem 
wzruszeniem. a wymmownie w imienin naj- 
starszych uczniów Zmarłego, który „święty 
urzęd nauczycielski, do ostatniego niemal 
tchnienia spełniał jakoby z kapłana nama- 
szezeniem, a z honorem człowieka rycer- 
skiego z najpiękniejszej przeszłości naszej”, 

„Wszystko, ezego udzielałeś wycho- 
wanków Twoich szeregowi niemałemu — 
rzekł dalej mowea — było nie samem jeno 
żródłem nubogucenia wiedzy lub rozunu obja- 
snienia, ale ogniskiem ponadto, przy którem 
hartował się duch, a nauka i wyniki jej na- 
bywały, jako czyste srebro lub złoto nigdy 
nie każącego się, ani ubywającego blasku w 
enocie, tej niezmiennej podstawie wszelkiej 
seyencyi prawdziwej, a czystej. Cnoty tej 
krzewicielem i czeicielen niezłonnym byłes 
zawsze, Mistrzu kochany, ezy ucząc, czy 
twórczemu oddając się badaniu. 

Surowy w sądzeniu siebie samego, po- 
zostawałeś takim wobec uczniów swoich, ale 
w surowości przyświecały Či złote dla prze- 
wodnika każdego drogowskazy, że szczerość 
otwarta i prosta zwycięży zawsze obłudę 
i kłamstwo najmocniejsze, że zawiść i za- 
zdrość ukorzą się przed uśmiechu słodyczą, 
że wszelkim buntom i burzom młodości prze- 
ciwstawić trzeba dojrzałość, spokój i wyro- 
zumiałość ojcowską! 

To pierwszy testament dla tych, któ- 
rzy z pod reki Twojej wyszli i dalej nieść 
mają światła pochodnię! 

W pracy naukowej, drobuej czy wiel- 
kiej — długiej czy krótkiej — prawem Ci 
bylo sumienie napiecia niezmiennego, a ce- 
lem bezinteresowność, tak ezysta i błyszczą- 
ta, jak prawda, do której dążyłeś, W imię 
tego danem Ci było zgromadzić obok siebie 
młodzieży liczbę znaczną, która do uezty du- 
chowej wraz z Tobą zasiadła nie dla powo- 
dzenia samego, nie dla chleba tylko, lub 
karyery; — danem Ci było ucztujących nie- 
złomnymi wyznawcami zasad nezynić, że 
wiedza ma być dokładna, budowanie wszel 
kie gruntowne, — praca po męskn rzetelna, — 
a gdy nauki sługą się staniesz, to szukać w 
niej masz nie popisu przed ludźini i podzi- 
wu dla siebie samego, ale prawdy jedynej, 
której posiężenie najpiękniejszem i najwyż- 
szem człowieka szczęściem! 

Te moralne podwaliny, stanowiące nie- 
tylko okrasę, ale także istotę i duszę wszel- 
kiej pracy naukowej, to — druga część dzie- 
dzictwa, przekazanego przez Ciebie, nanczy- 
cielu ukochany, tym z uczni Twoich, co w 
nauki służbę poszli lub pójdą! 

Lecz cóż zostawiasz w dziedzietwie dla 
wszystkich razem? 

Oto zrzeszać się nas nauczyłeś w imię 
idei niejednej, ponat wszystkiemi atoli gó- 
rowała jedna wielka, świetna, cudów pełna — 
idea Miekiewiczowska! Okoliczności zbie- 
giem dziwnym stało się, że trmmna ze śmier- 
telnemi resztkami 'Vwojem n stóp spoczęła 
kolnmny, której taż sama właśnie ku niebu 
wznieść się kazała idea! 

Dziedzictwo to dla nas tak wielkie 
i takim przemawiające rozkazem, że wszel- 
kie przysięgi i ślubowanie zbędne tu całkiem ! 

Mistrzu kochany, bojowałeś bój wielki 
i walkę toczyłeś długa, znojną i trudną, a 
teraz w drodze jesteś powrotnej, jako zwy- 
ciczea i trynmfator, bo oto, u podnóża Tego 
Króla myśli, serca i ducha Polski, pożegna- 
nie ślę Ci ostatnie z zapewnieniem, że zo- 
stawisz po sobie takich, co do synostwa wo- 
bee Ciebie duchowego poczuwać się nie 
przestaną nigdy, a to z nagród, które Bóg 
nauczycielstwa przeznaczył, nagroda naj- 
wyższa ! 

Niech pamięć Twoja błogosłuwioną nam 
będzie na zawsze“. | 

Następnie pożegnał zwłoki imieniem 
Towarzystwa literackiego im. Adama Mickie- 
wieza dr. Ludomił Geriman, podnosząe za- 
sługi Ś. p. Romana Pilata, jako twórcy To- 
warzystwa literaekiego im. Miekiewicza, jako 
tego, który „położył podwaliny trwałej i ni- 
czem niewzrnszonej czci dla arcymistrza pol- 
skiej poezyi pierwej, niż ku Jego chwale 
wzniosły się marmurowe i spiżowe posągi”. 

Podnosząc w dalszym ciągu pracę Ś. p. 
Pilata nad wzorowem wydaniem „Pana Ta- 
deusza”, zaznaczył mowca, że „praca ta po- 
zostawiona prawie w całości, stanowi piękną 
spuściznę, która będzie na zawsze chlubą 
nauki polskiej i naszą, a obowiązkiem na- 
szym świętym będzie podać ją jak najspie- 
szniej na pożytek narodu*. 


Trzeci z kolei przemówił reprezentant 
inłodzieży akademickiej, p. Przyjemski. 
Sląc imieniem tej młodzieży ostatnie słowa 
pożegnania ukochanemu przez nią profeso- 
rowi i pierwszemn prezesowi „Czytelni aka. 
demiekiej=, złożył mowca zapewnienie, że 
młodzież umie ukochać eałem sercem nie- 
tylko wielkie cele i wielkie ideały, ale i czeić 
pamięć wielkieh swoieh przewodników, któ- 
rzy jej do tych celów ukazują drogę. 

Załobny orszak ruszył następnie dalej, 
a okrążywszy kolumnę Mickiewiezowską, wśród 
nabożnyeh pieśni duchowieństwa, placem Ia- 
lickim, Bernardyńskim i ulica Piekarska. zda- 
żal ku bramom cmentarza Lyczakowskiego. 
Od koscioła OO. Bernardynów prowadził kon- 
dukt JE. ks. Areybiskup Bilczewski. 

Okolo godziny 4:30 odezwały się wre- 
szcie smętne tony dzwonów cmentarnych i 
orszak, liczący kilkaset ytów, znalazł się nad 
otwartą mogiła. x 

Tu odprawili jeszcze egzekwie ks. Ar- 
cybiskupi Bilezewski i Weber. 

Po odśspiewaniu przez duchowieństwo 
pieśni Sulro. Keg MA aiit w końen il 
otwartą mogiłą imieniem Akademii Umie- 
jętności I wydziału lilozoficznego Vniwersy- 
tetn Iwowskiego prot. dr. Józef Kallen- 
bach. 

„Najwyższa nasza naukowa Instytneya. 
Akademia Umiejętności w Krakowie — rzekł 
mowca — poleciła mi być tłómaczem szcze- 
rego żalu nad mogiły jej długoletniego 
członka ś. p. Romana Pilata. Jedna z naj- 
cenniejszych prac nieboszczyka. restytucya 
tekstn pieśni „Boga rodzica* ozdobiła Pa- 
imiętuik Akademii Umiejętnosei i dała au- 
torowi wstęp do jej wydziału filologicznego. 
Ktokolwiek chce poznać pierwszorzędne za- 
lety umysłu analitycznego, tak niezbędnego 
w badaniach ściśle naukowych, ten znajdzie 
w powyższej pracy wzór piękny, a zarazem 
zrozumie, że nazwisko Romana Pilata bylo 
niemałą ozdobą roczników naszej Akademii. 
Członkowie jej zachowają na zawsze we 
wdzięcznej pamięci zasługi naukowe tego 
męża nauki, który służył przez całe swe ży- 
cie umiłowanmej przez się sprawie pismien- 
nietwa ojczystego. Strata to wielka dla pra- 
wdziwej wiedzy naszej. Akademia Umiejętno- 
ści bierze żywy udział w żalobie, którą okry- 
ty dziś Uniwersytet lwowski. 

Tak niedawno temu wydział filozoficzny 
Uniwersytetu wyrażał nadzieję, że honorowa 
profesura rozpocznie nowy okres działalności 
Romana Pilata, tak gorące życzenia kolegów 
i przyjaciół wiązaly się z tym nowym okre- 
sem jego życia, iż nagła wiadomość o jego 
przedwczesnym zgonie grubą żałobą okrywa 
wszystkich, którym rozwój nauki polskiej 
leży na seren. 
poaSkładając tu, u progu wieczności, iinie- 
niem wydziału, którego zmarły był kilkakroć 
dziekanem, a zuwsze wierną i wypróbowaną 
radą — hołd zasługom Romana Pilata, daję 
wyraz przekonaniu powszechneinu: oddajemy 
ziemi rodzinnej zwłoki człowieka, który ży- 
ciem ceałem był wymownym, acz cichym 
przykładem, jak ziemię tę kochać, jak jej 
służyć winniśmy. 

Byl Roman Pilat wzorem dzielnego pra- 
cownika; nu ulubionej niwie ojczystego pi- 
śmiennietwa pracowal z zaparciem się i zu- 
petnem oddaniem przez ćwierć przeszło wie- 
kn. Nie szukał nigdy rozgłosu, unikał pu- 
stego popisu. W cichej sali wykładowej speł- 
niał znakomicie obowiązek prosty, a tak tru- 
dny do spełnienia, jeśli się go w obywatel- 
skum pojmuje duchu: uczył tych, eo w przy- 
szłości nczyć mieli, kształcił w semiparyum 
szeregi dzielnych adeptów, zaprawiał do wni- 
kania w tajnie języka i myśli polskiej, tepit 
chwasty bujnej frazeologii, ochraniał i krze- 
wil zdrowe i plenne ziarno. I blogosławił 
Pan Bóg tej niestrndzonej a uniejętuej pra- 
cy. Apod ręki jego wychodzili, rok po roku, 
przez lut szeregi młodzi, sumienni praco- 
wnicy: rosła „znajomość gruntowna literatury 
polskiej, od średniowiecznych jej pokładów 
aż po wielki złoty okres tytanów poezyi 
naszej. 

Ogół nasz nie zdawał sobie na razie 
sprawy z doniosłości takiego plonu. Ale kto 
bliżej śledził stopniowy wzrost wiedzy naszej 
na polu literatury ojczystej, dawnej i no- 
wszej, ten wie, ile do tego wzrostu przy- 
czyniła się skrzętna i zapobiegliwa praca 
s. p Romana Pilata. Szła ona odmiennymi 
niż zazwyczaj torami: zostawiła po sobie nie- 
tylko drukowane studya. ale coś więcej, bo 
żywych ludzi, którzy mogą się uważać Za 
jego dzieła Żyjące i trwalsze od drukowa- 
nych. Poziom cały naukowej historyi litera- 
tury polskiej podniósł sie ogromnie od lat 
kilkunastu: wszysey to widzieli, nie wszyscy 
wiedzieli dokładnie, zwłaszcza poza Lwowem, 
kto był duchowym sprawcą tego rozkwitu i 
podniesienia się nauki, tak drogiej dla umy- 
słów i sere polskich. I oto trzeba było 
śmierci, aby odezuto, ile pochłania na zawsze 
trumna, która kryje nietylko zwłoki zimne, 
ale ogrom wiedzy, mnóstwo pomysłów wa- 
żnych i nowych. Człowiek. który przez ćwierć 
wieku najlepsze swe siły oddawał młodzieży 
i wyczerpywał się, kształcące pokolenie ba- 
daczów ścisłych, nie miał chwili wolnej, 
aby pormyśleć o sobie, t.j. © tym olbrzymim 
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zapasie nagromadzonej od lat szeregu wiedzy, 
która doinagala się ujęcia w ostateczną for- 
mę i wydania. A kiedy chwila dobrze za- 
pracowanego wytchnienia nadeszl u. kiedy 
mógł pomyśleć nareszcie nietylko 0 uczniach, 
ale i o sobie-- wtedy nieublągany nadelio- 
dzi wyrok: koniee życia! Dla niego musiała 
to być straszna ofiara wewnętrzua, to wy- 
rzeczenie się wlasnych plonów duchowych i 
to wtedy. gdy po Indzku sądząc, nadchodził 
czas spokojnego ich rozważenia i ostateczne- 
go wykończenia! A może tak właśnie trzeba 
było. A może i w ten jeszcze sposob miał 
być dla drugieh mistrzem i pokazać, że wiele 
zdziałał w życiu ten. kto się cały oddał dru- 
gim. zapomniawszy o solie. | l 

Gdvbv chodziło o krótkie okreslenie 
usposobienia i charakteru $, p. Romana Pi- 
lata. rzekłbym, że byl to zakonnik nauki. 
Surowa to reguła tego zakonu, bo prawdzie 
bezwzględnej służyć nakazuje i wszelkich 
światowych wyrzec się próżności i Żyć Z clą- 
głą myslą o jednym tylko celu, 0 jednem 
na wieki umiłlowanin. Ztąd powaga nietylko 
słow, ale i czynów; ztąd pozorny chłód dla 
otoczenia, aby nie nie uronić z ciepla, które 
dla celu najwyższego ma się zachować, ztąd 
wyraźna niechęć dla marnotraweów słowa i 
czasu, tych dwóch nieocenionych skarbów 
człowieka. Na tej ostatniej pościeli, w todze 
i birecie mistrza zachował jeszcze wyraz nie- 
zwykłej prostoty i surowości zakonnej. Ta- 
kim go znaliśmy za życia. takim odszedł w 
zaświaty i stanał u celu swego mniłowania: 
wiekuistej Prawdy. 

Odszedł ale spuścizna duchowa. 
najlepsza po nim. bo nieśmiertelna cząstka, 
zostaje z nami i dla nas. Nie ohstąpią go 
Już pobratymcze tłumy. aby naprawiał serca, 
objaśniał rozumy — ale uczniowie jego prze- 
każą swoim uczniom część jego duszy. be- 
da „uczone mysłeń jego naśladować loty“, 
będą za jego przewodem i przykładem uczyc, 
jak dochodzić prawdy — pomni zawsze na 
mistrza, co „niedozwolił tylu księgom kła- 
mać. z samego klamstwa prawdę umiejąc 
wyłamać”. a tak on, nieżyjący już. mnożyć 
się będzie przez czyny żyjące i będą z nie- 
go jednego: tysiące. : 

W naszym wydziale, którego imieniem 
żegnać mam na zawsze nieodzałowanego ko- 


powctowana. bliska zaiste tej stracie. jaką 
ponosi rodzina zinarłego. Ubywa z grona 
kolegów ten, który był im od lat wielu 
radą wypróbowaną, a w sprawach ważnych 
pomocą pewną i skuteczną. Ubywa klejnot 
prawdziw $. przyświecający wydziałowi sta- 
tecznyin. nie pozornym i zludnym tylko bla- 
skiem, ubywa męska i dzielna postar, lv 
też w szezeryin. głębokim smutku chylą się 
przed tą rozwartą mogiłą berta uniwersy- 
teckie. (Tu pochyliły się berła). Tezy się 
w żałobie naszej Akademia Umiejętności, 
łączy zaprawdę wszystko. co związane było 
z pracami i staraniami Romana Pilata, 
Niechże imie to świeci nam wszystkim jako 
wzór i podnieta! 

Po trudach i cierbieniach niech odpo- 
GzyWa W pokoju wiecznym: ziemia rodzinna 
pokryje tylko, co w nim ziemskiego było, 
ale duch, co ożywiał te zwłoki, nie rozstaje 
sie z nami, czysta i piękna jego treść weho- 
dzi na zawsze do skarhca narodowego, na 
pożytek Ojczyzny”. ! Pa. 

Odmówiono jeszcze „Aniol Panski“ 
poczem trumnę spuszczeno (ddo grohowca, 
gdzie złożono ją obok trumny kryjącej zwło- 


ki s. p. Ksawerego Tiskego, sławnego hi- 
storyka i byłego prof. Uniwersytetu lwow- 
skiego. ” * 
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Wydział Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie, z powodu smierci 
prof. dra Romana Pilata, przesłał na ręce 
dr. Tadeusza Pilata, zastepcy Marszałka kra- 
jowego, następujące pismo kondolencyjne: 

Jaśnie Wiehuożny Panie Prezydencie! 

Podobało się Opatrzności: zabrać z po- 
śród nas oby watela I pracowniku najlepsze- 
go, osierocając nietylko rodzinę, ale i spo- 
łeczeństwo całe, któremu slużył ze wszyst- 
kich sił, i naukę naszą. ktora ukochał nad 
wszystko i wydatnie wzbogaci. I Uniwersy- 
tet, któremu poświęcił pracę calego życia, 
szerząc wiedzę rzetelną, gruntowną i kształ- 
cac zastępy młodych pracowników uankowycli. 

W tej. dla nas wszystkich. jak i dla 
najbliższych rownie ciężkiej chwili, dzieląc 
wspólną bolesć, prosimy Cie, Jaśnie Wiel- 
inożny Panie Prezydencie, W imieniu nasze- 
go Towarzystwa, o przyjęcie wyrazów naj- 
głebszego współczucia. 

Za wydział Towarzystwa dla popiera- 
nia nauki polskiej 

Dr. P. Dąbkowski 

Sekretarz. 


* LJ 
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„l. Małecki 
Prezes. 


Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro- 
mana Piłata złożył Wydział Koła literacko- 
artystycznego we Lwowie 10 koron na bursę 
im. Tadensza Kościuszki, oraz 10 koron na 
burse dla uczniów gimuazyumn Franciszka 
Jozefa. 


lege. żul pozostaje nienkojony j strata mies 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan udzielał dziś przed połu- 
dniem w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
dyencyj. 


Austro-węgierska kolonia w 
Kairze — jak donoszą do Poł. Corr. — 
zgotowała admirałowi Jedina i innym ofice- 
rom eskadry austro-węgierskiej, stojącej na 
wodach przed Aleksandryą, bardzo gorące 
przyjęcie. Wśród różnych na ich cześć urzą- 
dzanych festynów, dano śniadanie pod Pi- 
ramidami, gdzie bylo również obecnych 150 
podoficerów eskadry. 


Rossyjski rząd, za pośrednietwem 
rossyjskiego posła, przesłał anstro - węgier- 
skiema Ministerstwa spraw zewnetrznych 
program drugiej pokojowej konferencyi, ma- 
Jącej odbyć się w Hadze. Jako termin od- 
bycia się. tej konferencyi naznaczono mie- 
sie lipiec. 


W Niemczech organizuje się z dniem 
każdym coraz to większa liczba strejków. 
W Magdeburga zapowiedziano strejk gene- 
ralny, który rozpoczął się już w sobotę. 
W Hamburgu strejk dorożkarzy zlał się ze 
strejkiem wożniców floty kupieckiej. Mówią 
jnż o strejku węglarzy w Westfalii. W Dre- 
znie wreszcie wybuchł strejk w wielkiej fa- 
bryce maszyn do szycia. 


Z Rzymu piszą nan: (D) Osservatore 
Romano. urzędowy organu Watykanu, ogłosił 
list Piusa X. do biskupów, w sprawie nau- 
czania Pisma Swietego w seminąryuch du- 
chownych. Papiez kładzie nacisk na calą 
ważność studyów nad Bibiią, w epoce, w któ- 
rej mnożą się napaści na autentyczność Pi- 
sina świetego i na podanią Kościoła. W dal- 
szym ciągu wskazuje O. Swięty zasady. na 
jakich ma być prowadzona nauka Pisina 
świętego w seiminaryach, aby stawić zaporę 
racyonalizmowi i ateizmowi. Powołuje się na 
encyklikę Providentissimus, którą w tej mate- 
rvi wydał Jego poprzednik Leon XII. Zale- 
ca przytem, Psalmy. List kończy się wska- 
zówką, aby w każdem seminaryum znajdo- 
wal się zbiór książek dotyczących Biblii. 


Z Paryza donoszą: Do dna 0 b. m. 
FAW duchownych katolickich podało się na 
emeryturę, albo prosiło o przyznanie sub- 
wencyi. 

Z Madrytu donoszą, że król Alfons 
ze względu na bardzo złą pogodę, przerwie 
swą podróż do wysp Kanaryjskich i powróci 
w tych dniach do Kadyksu, zkąd pojedzie 
do Sewilli na yachcie swym „Giralda“. gdzie 
przepydzi święta Wielkanocne. Po świętach, 
dnia 17 b. m., uda się król Alfons do swej 
narzeczonej, do Anglii. 

Konferencya marokkańska — jak dono- 
szą z Algesiras — zakończyła się wsród 
wielkieh serdeczności. Na bankiecie toastów 
nie wznoszono, tylko nrządzano owacye po- 
szezególnym delegatom w miarę, jak muzyka 
grala odpowiednie hymny narodowe. W koń- 
cu delegat marokkański podziękował prezy- 
dentowi za przewodnictwo, & Hiszpanii za 
gościnność. 

Wczoraj podpisano protokół konieren- 
cyi marokkańskiej i na ten obrady zakoń- 
czono Ks. Almodovar dał wczoraj w hotelu 
„Królowa Krystyna“ przyjęcie na cześć de- 
legatów, biorących udział w konferencyi. Na 
przyjęciu tem byl także burmistrz m. Alge- 
siras, Z członkami Rady. 


Mordercy Redwana baszy — 
jak donoszą Z Konstantynopola — skazani 
zostali na smere. 


TELEGRAMY GAZEIY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 kwietnia. (Zel. pr.). Dziś 
o 10 rano wystrzałem z rewolweru odebrat 
sobie życie powiatowy olieyal ewidencyjny, 
Andrzej Uormber. 

Dziś wieczorem odbędzie się w Czytelni 
kobiet pogadanka o polskiem centrum ludo- 
wem. Zagai ją ks. Pastor. Prof. dr. Czer- 
kawski mówić będzie o programie chrześć. 
demokratycznego stronnictwa. 


Wiedeń, 9 kwietnia. Dwóch robotni- 
ków, których po eksplozyi w fabryce Elsin- 
gera nie można było odnaleźć, wydobyto 
wezoraj z pod gruzów już nieżywych. Praca 
ratunkowa odhywa się dalej przy poutocy 
wojska i straży ogniowej ochotniczej. Pogło- 
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ska‘ iż wybuch nastąpił skutkiem zamachu 
dynamitowego, jest nieprawdziwa. 

Rzym, 9 kwietnia. Wczoraj podczas 
uroczystości odbytej w obecności króla na 
cześć prof. Baccelliego, delegat serbski dr. 
Gerasimowicz nagle zachorował i pomimo 
pomocy lekarskiej w kilka minut życie za- 
kończył. 

Ateny, 9 kwietnia. Król grecki poje- 
chał do Korfu na powitanie króla angiel- 
skiego. 


Zmiana gabinetu na Węgrzech. 


Wiedeń, 9 kwietnia. Członkowie ga- 
binetu Fejćrvarego przybyli tu wczoraj i dzis 
o godz. pół do 2-giej w południe będą u 
Najj. Pana na osobnej audyencyi pożegnalnej. 
Członkowie nowego gabinetu dziś rano wy- 
jechali do Pesztu. 

Budapeszt, 9 kwietnia. Dziennik uret- 
dowy ogłasza w nadzwyczajnem wydaniu na- 
stępujące pismo Odręczne Monarchy do bar. 
Fejervirego : 

„Stosownie do prośby Pańskiej zwal- 
niam Pana ze stanowiska Mojego węgier- 
skiego prezydenta ministrów. Na tem stano- 
wisku, któres Pan zajmował wsród najtra- 
dniojszyel warunków ze wzorowem poświęce- 
niem, kierowałeś się Pan wiernem przywią- 
zaniem do Mojej osoby i najezystszym pa- 
tryotyzmem i położyłeś znakomite zasługi, 
które stały się jeszcze świetniejszemi, dzięki 
bezinteresownej a skntecznej dzialalności 
uad przeprowadzeniem pokojowego rozwią- 
zania obecnej krytycznej sytuacyi polity- 
cznej na Węprzech. Za te zasługi, jakoteż 
za dawniejsze, szczególnie okało świetnego 
rozwoju honwedów, wyrażam Panu najszezer- 
sze podziękowanie i zapewniam Go o szeze- 
gólnej lasce i szezerem przywiązaniu, któ- 
re i nadal dla Pana zachowam”. 

Następajn pisma odręczne do członków 
gabinetu Fejćrvarego, którym Najj. Pan wy- 
raża uznanie za ich działalność i nadaje 
rozmaite odznaczenia. bądź to godność taj- 
nych radeów, bądź ordery. Między innymi 
zostal tajnym radeą, zamianowany dopiero 
przed paru dniami ministrem sprawiedliwo- 
sci Gegus. 

Dalej ogłasza Dziennik urzęglowy pi- 
smo Odręczne do dr. Wekerlego, mianujące 
go węgierskim prezydentem ministrów, ja. 
koteż pisma Odręczne mianujące innych 
członków nowego gabinetn. 

Dr. Wekerle oprócz prezydyum obejmuje 
prowizorycznie także kierownictwo Imini- 
sterstw : skarbu, honwedów i kroackiego. 

Wreszcie ogłasza Dziennik urzędowy 
pismo Odręezne do dr. Wekerlego w spra- 
wie rozpisania nowych wyborów do Sejmu 
węgierskiego na czas od 28 kwietnia do 9 
maja, oraz zwołania nowego Sejmu na dzień 
19 maja. 

Budapeszt, 9 kwietnia. Budapesti Hir- 
lap zamieszeza interwiewy z członkami no- 
wego gabinetu. 

Prezes ministrów Wekerle oświadczył, 
że z radością przyjął misyę utworzenia ga- 
binetu wspólnie z tymi mężami, którzy re- 
prezentują większość narodu, a z którymi 
znajduje on się w zgodzie we wszystkich 
wielkich kwestyach narodowej walki. lle- 
kroć ze strony czynników decydujących był 
zapytywany o swe zdanie, zawsze odpowia- 
dał, że zgadza się z koalicyą. Cieszy się, iż 
może teraz przysłużyć się sprawie narodo- 
wej. Pomimo, że gabinet jest tylko przejscio- 
wy, spodziewa się, że na licznych polach 
będzie mogł on rozwinąć skuteczną dzia- 
laliość. 

Minister wyznań i oświecenia hr. Ap- 
ponyi stwierdził, że z wielką radością obej- 
muje tękę tego mipisterstwa. Uo rząd przej- 
ściowy w swym zakresie może uczynić, to 
uczyni. Nie można atoli dosć wagi na to 
położyć. że gabinet ten jest tylko przejścio- 
wym, powołanym do załatwienia pewnych 
spraw. Wielkie kwestye sporne między Kró- 
lem a narodem pozostały w zawieszenin. 
Rozwiązanie ich odroczono do czasu, gdy 
naród wypowie o nich swoje zdanie. Do tej 
chwili każdy może sobie zastrzedz swe sta- 
nowisko i błędnem jest. jeżeli się mówi coś 
innego. Czynniki decydujące nie są w bię- 
dzie co do stanowiska gabinetu. Zupełna 
szczerość i bona fides, jaka wystąpiła w usi- 
łowaniach rozwiązania przesileń, jest obja- 
wein zachęcającym, gdyż rodzi nadzieję, że 
uda się także znaleźć rozwiązanie definity- 
wne. (o się tyczy reformy wyborczej, to 0- 
świadczył Apponyi, że nie chce przesądzać o 
zapatrywaniach innych członków gabinetu, 
osobiście Zaś jest przekonany o tem, że przez 
tę reformę sprawa narodowa dozna wźmo- 
cnienia, równocześnie jednak wzmocni się 
także stanowisko i powaga Korony. Bedzie- 
my się starali — rzekł Apponyi — aže- 
by usunięte zostały różnice zdań między na- 
rodem a Koroną, wywołane przez złych do- 
radców. 

Minister handlu Kossutli oświadczył, 
że wielkie kwestye, o które walczy naród, 
pozostały w zawieszeniu. Członkowie gabi- 
netu nie zrzekli się swego stanowiska. I Kos- 
suth zaznaczył z naciskiem, że gabinet jest 
przejściowy. Jako minister handlu prowadzić 


on będzie politykę węgierską i stanowczo 
narodowa. Chce kraj uczynić niezawisłym 
materyalnie, bogatym i silnym. 

Minister spraw wewnętrznych hr. An- 
drassy oświadczył, że zadaniem gabinetu jest 
rozpisać wybory i przywrócić porządek kon- 
stytucyjny. Uważa on za obowiązek honoru 
gabinetn, ażeby wszyscy urzednicy, którzy 
w walce narodowej ucierpieli, napowrót o- 
trzymali swe stanowiska, albo inne odpo- 
wiednie. 

Minister rolnictwa Daranyi wyraził ra- 
dość, że może uczestniczyć w rządzie, który 
ma krajowi spokój przywrócić. 


Wybuch Wezuwiusza. 


Resina, 9 kwietnia. W sobotę oraz w 
nocy z soboty na niedzielę czynność krateru 
bezustannie wzrastała. Stożek po stronie 
Pompei zawalił sie, po drugiej zaś stronie 
u podstawy stożka obok Atrio del Qavatto 
powstał nowy otwór, z którego buchała la- 
wa i wylatywały kamienie. Cały obszar w 
około obserwatoryum pokryty jest lawą. 
Bryły, rozżarzone do- białości, bez liku lecą 
w górę z wnętrza wulkanu, aż do wysoko- 
ści 800—1000 metrów, a spadając układają 
się w coraz to większy stożek. Huk. wśród 
którego odbywają się erupcye, jest ogłusza- 
jący. Ruch warstw ziemnych jest tak gwał- 
towny, że aparaty seismiczne narażone Są 
na znaczne uszkodzenie. Prawdopodobnie 
trzeba będzie obserwatoryum opuścić. 

Torre Annunciata, 9 kwietnia. Przy- 
był tu sekretarz stanu de Nava. Wybuchy 
lawy w kierunku Torre Annunciata ustały, 
wobec tego, jak się zdaje, mineło już nie- 
bezpieczeństwo, zalania lawą wspomnianego 
miasta. Przeszło 30.000 mieszkańców opu- 
ściło miasto. Wojsko strzeże opustoszałych 
domów. 

W miejscowościach położonych blisko 
wulkanu ciągle trwa deszcz ognisty. 

W porcie Torre Annunciata stoi kilka 
okrętów dla przewiezienia mieszkańców w 
razie niebezpieczeństwa. Szkody ogromne. 

Neapol, 9 kwietnia. Para królewska 
przybyła tu dziś rano, witana przez ludność 
owacyjnie. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 


w Rossyi. 

Warszawa, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). 
(ien. gubernator warszawski otrzymał od mi- 
nistra spraw wewnętrznych telegram z za- 
wiadomieniem, że w Królestwie polskiem 
kartki wyborcze mogą być pisane po ros- 
syjsku lub po polsku. Blankiety mają być 
sporządzone w obydwóch językach. 

Wilno, 9 kwietnia. (Tel. pr.). W gub. 
kowieńskiej członkiem Rady państwa wybrali 
ziemianie Aleksandra hr. Tyszkiewicza. 

Wilno, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). Ku- 
ryer Litewski donosi: Na zapytanie, skiero- 
wane do departamentu policyjnego przez kilku 
gubernatorów, miedzy innymi wileńskiego i 
mińskiego, jak postąpić z więźniami polity- 
eznymi. przeciw którym niema dostatecznych 
dowodów winy, departament odpowiedział 
teleyralicznie: „Przedłużyć areszt w drodze 
administracyjnej". 

Mitawa, 9 kwietnia. Podczas rewizyi 
w jodnem z mieszkań, zburzono trzy ściany, 
poczem znaleziono sztylety, rewolwery, ba: 
gmoty, czcionki drukarskie i proklamacye. 
Lokatorów uwięziono. 

Petersburg, 9 kwietnia. Generał-gu- 
bernatora w Twerze Slepcowa zamordowano 
w chwili, gdy udawał się na wybory, które 
odroczono następnie do 23 b. m. Wożnica 
Slepcowa skutkiem wybuchu bomby ciężko 
pokaleczony. Mordercę uwięziono. Liczy lat 
18, nazywa się Bngaczew i pochodzi z Sa- 
ratowa. Skutkiem wybuchu bomby odnieśli 
rany: jakaś pani, dwoje młodych dziewcząt 
i chłopak. 

Petersburg, 9 kwietnia. (Pet. 4g.). 
Wedlug nadeszłych tu wiadomości, wybory 
do Dumy państwowej odbyły się zupełnie 
spokojnie. 

Petersburg, 9 kwietnia. Pet. Ag. tel. 
donosi: Kilku ludzi zamaskowanych i uzbro- 
jonych wtarguęło do kelejowego biura kon- 
strukcyjnego w Astrachaniu, zakneblowało 
usta urzędnikom i zrabowawszy 8000 rubli, 
uciekło. 

Na przestrzeni kolei Kursk-Sebastopol 
zaprowadzoao stan nadzwyczajnej ochrony. 
Wszyscy konduktorzy i budnicy, jakoteż in- 
ni funkcyonaryusze otrzymali broń; mosty i 
główne punkty linii są strzeżone. 

Moskwa, 9 kwietnia. (Te. pryw.). 
Aresztowano tu adwokata przysięgłego Le- 
dnickiego za mowę, wygłoszoną w War- 
szawie. 

Ryga, 9 kwietnia. Wykryto tu bandę 
fałszerzy monet. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE 


Wydawnictwo „Fortuna“ donosi, że 
Galicyjska karta ogłoszen została 94 1906 
rozwieszona na stacyach kolejowych na prze- 
ciąg jednego roku. 


3 Słowa... 
„Altvater“: 
Gessler 
Jägerndorf. 


kawiarnia „Wiedeńska 


= znakomita kawa. 


Miejskie biuro pośrednictwa 


sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 

i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach | 

urzędowych od 8—2 po poł. Adres: Rzeźnia 
miejska, Gabryelówka, we Lwowie. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, L'Asino, Il 
Secolo XX. 


ROSBYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), | 


Nowoje Wremia. 


Sozołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Zyblikiewicza 37 


2 pokoje, kuchnia, przedpokój na 
II. piętrze od 15 kwietnia do w7- 
najęcia. 


Utrzymuje as składzie 
dzienniki zagraniczne: 
francuskie’ 

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 


a:emieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sożełowskieże 
Biury Zzeuasów, Pazaż Hausmana 3 


IATA 
Wszelkie Wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka |. 8. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 kwietnia 1906 


HOTEL GEORGEA. 

-PP Hr. K. Walewski z Paryża, J. Kruszew- 
ski z Lit»y, L. Horodyski z Kolędzian, W. Nie- 
dawiedzki z Wańkowy. 

HOTEL IMPERIAL 
PP. Hr. E. Dzieduazyeki z Izydorówki, br. 
A Romer z Wierzbicy, W, Jaruntowski z Twierdzy, 
dr. T. Tarasiewiez z Borysłavia, W. Stawiarski 
z Jedlica, T. Sroczyński z Jasła. 
HOTEL EUROPEJSKI 
P. M. Asłan z Borysławia. 


CENNIK a p orononig waluta, ` płacą żądają B ESO waluta. płacą żądają 
, 1 ednolity dług państwa w srebrze ukowińskie obl. propinacyjne los za " MM 
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej | lutyssierpień  . . . . . . . 10130 10150| 100zł Bp... . 10115 10275 
mkortalal kwiecień-październik . . . . . 10125 10145 | Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 98:50 99:50 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1906. Pt iS ai Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. — m =— |. Obl. prop. „, 18894pr.. . . . 99:30 10025 
alutą koron. » „ 1860 po500zł. wa. . 15890 16090 | Pożyczka miasta L . 1896 
I. Akcye za sztukę, E hi R f A 1560 M 0 A PE a i 197— 200— JG A kin " ka wód i j 97:40 98:40 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor. EOT RNR — F „ 1864 po 100zł. . . . 2806:50 28850 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
piki RAE dle. baalk i "SAM s w Lu „n 1864po 502}. . . . . 28650 25550 4 R "MANNONE 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —lqg5 —| | Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 293:— 295— Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10l— 110— 
Kol. ag a pa zł. B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 151-735 15275 
m o IC 7 [2297 reprezentowanych krajów koronnych). G. Listy zastawne. Oblig. hipot. ! listy dłużne 
kom ILitotza diese po 500 kor. . 300 Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.) 
Tow dla gal przedsięb. elektry- BSE OE LOV KOJA ONE 11760 11780 Anglo-Aunstr. banku los w 30 l. 4'4 pr. = = 
$ AT 200 zł. (400 k Austr. renta w wal. kor. wolna od BK Gani iaria opó: apt GE Re: 
cznych wod. po zł. ( or.) 400 —|410 — podutkn"śipr 995 10015 | ASY": zakł. kr. ziem. los w 501 4pr. 9920 10020 
; 4 i pasea : m „ obi pren z r. 1880 3 pr. 297— 30%:— 
II. Listy zastawne za 100 kor. 7 C. Obligacye kolejowe. a m, „m Ea g0 31150 
Banku h.g. 5% w. a. wyl.z 10% w |111 50| — —| | Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 9970 10070 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10145 102:45 
n n» n4% „ los w50 „ |100 50101 20| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne PEN m now e. 4 pr. 99775 100775 
no ma koo  „60l.po200k. S |98 50 99 20| | 0d podatku zw 100 zł. 4 pr. . 11725 118— | 6%. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. LLR= 112 
„ kraj. 4a% „los w 511. „„|i0r 30102 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 57, nono» » los 50 144 pr. . 10030 L01 30 
= » 4% „los w 571 a | 98 80| 99 50 pr. (ostemp. akcye). . . . . 40— Ali | p, pono,» 60 L4pr._ . . 28:65 99:65 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- a Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 = | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9850 9950 
Gb EMÓEYEJ 4 o o 26 6 ca || GDZO| a o O R: . . . RDIGDNAIŻGGG | » AE m „  %pr. los. 41 lat 99-60 —— 
Jow. kred. galie. ziemsk. 4% 2 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, n om = o on, 4 pr. stare . 9975 „== 
los w 413), lat . + AMA 99 60] — — (ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 9985 10085 Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4% los. w 56 lat = | 98 70| 99 40] | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 4 pr. 51'/, lat zwrotne . . . 10115 10195 
a wolne od podatku 4 pr. 9970 10070 | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
III. Obligi za 100 kor. b ODA istwa (Kolore ğ sia R i SRECI e 9 60 Eit 
f »digacy: wszeństw J . anku kr. losy 57/4 1. za 2 . 4 pr. 00m 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | 99 50100 20| | Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 —'— | Austro-węg. banka 504 pr. . . . 100:— 10090 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = [102 g0) — —| | w złocie za 200 zł. pw... == = | na po n 50 lat w.k. Apr, 10045 LOL40 
Komunalne SAN t M) a | — _| — —_||Kol. Czeskiej zach. za 200, L000 i sei 
n n n*lą% (9 ew. 101 10/101 80 5000 zł & pr. . . . , . . . 9990 10090 H. igacye z prawem pierwszenstwa 
A 4% (4 em.) > 98 %0| 99 40] | Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 za 100 zł. noin. 
Kol. lokalne du” 4% . . . . 93 60) 99 zÒ kotż44pra e e ONG GGGGO U Oi (00:10 cc e" : 
Pożyczki kr. 4% po %00 kor. z ro- 2 . Kol. EŚowaliiskiej tokaln, za 400 kor. | m OOOO POWA A ; 115-560 ILG AB 
ku 1893 WAL a ai 99 10 99 80|| AR. . 20. a zaa PAY ka 100-60 Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 1153% 11689 
Pożyczka m. Lwowa 4 % 97 70| 98 40] | Kol. galic. Karolu Ludwika 4 pr. . 9955 10085 | gey ży i , RA W 4 
41 3 5 3 ii aN AER $ Kol. półn. ces. Ferd, em. zr. 1886 4 pr. 9990 10090 
n n n la « 100 60/101 30 m: Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Hemi > - 18874 pr. 100 — 10090 
; T, g z 6: 00:65 | " 5 e Ą © 
IV. Losy. Kol ld 5 ONI a n » n» n 18884pr. L00— 100:90 
i yks. Rudolfa (Salzkammer- ń or gi 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) |g] —|gr—|| gut) za 400 marek 4 pr. Si- 119 | poje Łwów Oren Jessy a JO OWA 
V. Monety. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). a ok dei dni 55 9265 9365 
H Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— mm ; i RENE aA p 
Dukat cesarski . 11 24] 1140] | , w wal KONTO NE acha za OO zł dor 8945 10040 
20 frankówka . . . . .” . B= | EZ] mes oil seul GA i p 162o 164— | Gal kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
: eg pr. reg y 4% : SO za 2 5 i 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —!251 50 „ poż. premi. za 100 zł. (200 kor.) Ż18— 220:— | Wes. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103:— 10450 
0 rubli OPR ZH U po A no» n» za 50 zł. (100 kor.) 21575 21775] » "| „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 9975  —— 
marek niemieckich . AE: 
E. Obligacye indemnizacyjne. J. Losy (za sztukę). 
Kurs giełdy wiedeńskiej. |Kroscyi i Slawonii . . . . 9775 9875 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2420 2620 
: leds a Węgier za 100 zł. 4 pr. 95:45 9645 | Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 47250 43250 
Dnia 8 kwieinia 1906. cz AJ, ; ; : 
A. Ogólny dług państwa płacą żądają Pow ajj i. „ i lh iina 20 zł. . tis = = 
è . acą żąda ; i „yczk asta Ins t. — — 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 10750 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 9:— 9:— 
maj-listopad  . « . .« . 99:85 10015 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 59— 66:80 
styczeń lie - « «© cow + „9805 OOR 00 Zd, 6 dia o 0 a 6 w „A EBM 0970 Pal y 40 zę male o a 169:— 179:-— 
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Koronowa waluta. płacą żądaj 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 51:25 53-38 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 3265 34-65 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 55—  61--- 
Salma 40 zł. mk. AB 208:— 216— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. Tr-  76— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . - 320 — 321— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . BLI0— 3130— 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 615:25 67625 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 80950 81150 
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . 54:— 550'-- 
Galie., banku hip. 200 zł. : 50:50 571:— 
m „ dla handi. i przein. 200 zł. —— 195:— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4425 41325 
„n  Austro-węg, 1400 k.. . . . 1636— 16464 

n Związku (Unionbank) 300 zł. 550— 551:— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24625 24675 
Ziynosteńska banka 100 zł. 24350 244 — 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 475:— 490— 
„ akeye zakład. 200 zł. 425— 440— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 57%60:— 5790 — 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł, 438:— 440 — 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 583 — 585-50 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392 — 400— 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1025— 1035-— 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 650— 652— 


Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 605— 613-50 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 556-— 557:— 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2677:— 2687:— 
Sehodniey 500 kor. YN" 625— 6835 — 
Tureck. zarz. tytoniow. BUU franków —— —— 
Triśail, tow. kop. węgia 40 zł. 373:— 37:— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11742} 11762 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:25 24045 
Paryż za 100 franków . F. 90% 95-85 
Petersburg za 100 rubli 5'j4 pr. —— —— 
Niemieckie banki . . . „ . 11745 11775 
Włoskie banki . 95-671, 95-80 y 
Francuskie banki NA == W O 
Szwajcarskie banki . -  95:4714 95:60 
0. WALUTY. 

Dukat cesarski. > OS BE Ulice 11:38 
Anstr. węg. 8 guld. złota moneta —— —=— 
20-frankowka . . . . . . . 1912 1915 
20-markówka ; : . 2345 23:53 
Rosyjski półimperyał  —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 1174214 117-621, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 9575 95:95 
RUDI, o" 2511, 252 
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Licytacye. 
L. cz. E. 5/6 (4) (2645 3—3) i 
Na żądanie Doroty z Hofťfmanów Dil- 
chowej w Nowym Sączu odbędzie się dnia 
30 maja 1906 o godz. 10 przed południem 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 105 li- 
cytacya dóbr tabularnych Podrzyce whl. 120 
objętych. , 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 4600 kor., przy- 
należności nie ma żadnych. 
Najniższa cena wynosi 5047 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
powyższych nieruchomości dokumenta, (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 


ocenienia i t. d.) może każdy, chęć kupna | ności 664 gm. Czshrów na koszt i niebez- 


mający, przejrzeć podczas godzin Urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 57. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | z tą odmianą, że najniż-za oferta stanowić 


licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymieuionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 marca 1906. 


L. cz. 8. 6/4 (12) (2685 2-8) 

Na żądanie p. dr. Dawida Malza jako 
zasządcy masy konkursowej Samuela i Me- 
chla Nagelbergów z Ozıhrowa odbędzie się 
dnia 21 maja 1906 o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym w 
biurze O. I, rebcytscya a) realności whl. 
119 gm. Czahrów, relicytacya b) realności 
whl. 215 gm. Czahrów, relicytacya c) real- 


pieczeństwo opieszałych nabywców na pod- 
stawie warunków licytacyjnych ustalonych 
uchwałą z dnia 15 lipca 1905 1. S. 6/4 (26) 


będzie połowę ceny oszacowania. 

Nieruchomości wyżej wymienione wy- 
stawiene na licytacyę, są ocenione a) na 
2380 koron, b) na 38650 koron, c) na 180 
koron. 

Najniższa cena wynosi realn. pod a) 
1130 koron, pod b) 1825 koron, pod e) 75 
koron poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


dzie do skutku. 


e o M a c opó 


Warunki licytacyjne i odnoszące się | tego rodzaju co do samej nieruchomości nie | 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V. 

Bursztyn, dnia 24 marca 1906. 


L. cz. E. 93,6 (4) (2693 2—3) 

Na Żądanie p. Augusty Landan, zastą 
pionej przez adwokata dr. Maksymiliana 
Krausa, odbędzie się dnia 28 kwietnia 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. IV, licytacya 
realności objętej whi. 642 gm. kat. Wiszenka- 
Waldorf o obszarze 29 morgów, domu mu- 
rowanego, piwniey i stodoły. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 4680 kor. 

Najniższa cena wynosi 8120 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. j 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


,. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Janów, dnia 20 marca 1906, 


L. cz. AR 1654,5 (2684 2—3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Gli- 
nianaeh, zastąpionej przez Dyrekcyę, odbę- 
dzie się dnia 6 maja 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya a) połowy whl. 371, 
b) 28/48 części whl. 149 i c) 7,48 części 
whl. 153 gm. Ubinie nie mających przyna- 
leżności. zd 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na 21 kor. 35 hal., b) 
na 301 kor. 64 hal., c) na 189 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 14 kor. 
24 hal, b) 201 kor. 10 hal., c) 93 kor. 15 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


a, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg ka- 
astra!ny, protokoły ocenienia i t d) może 


czas godzin urzędowych w sądzie mżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 2. i 
- Takie prawa. w obee których niniej- 
w, lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zylosić do sadu najpóźniej przy Wwyznaczo 
Bym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

l Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytasyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 30 marca 1906. 


LL. cz. E. 357/5(0 (2732 1—3) 
F Na żądanie Stefana Wasyłyszyna od- 
będzie się dnia 27 kwietnia !906 o go- 
dzinie 10 przed pojudniem, w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 9, licytacya 
realności whl. 601 i 657 ke. gk. Her- 
'manów wraz z przynależnościami, składają 
cemi się z ogrodzenia. ś 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 270 kor., przynależno- 
ści zaś na 10 koron. 

Najniższa cena wynosi 186 kor., 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larnv, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Jakie prawa, wobec których niniejsza 
» licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnymi. Inacze] ToSzeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego neste- 
powania jedynie przez przybicie na labilcy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi peinomocenika do doręczeń, w siedzibic 
sądu zamieszkałego. 

k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 10 marca 1906. 


L. cz. E. 180/6 (6) (2134) 

Dnia 2 maja 1906 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya real- 
ności whl. 1407 ks. gr. Iińce. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniong na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 458 koron 32 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne 1 odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, ¡wyciąg 
tabularny, wyciąg kutastralny, protokoły o- 
cenia i t. d.) może ksżdy, mający ehęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biirze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których maiej- 
sza licyta*ya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym termiuie licytacyjnyjm, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co (do Samej nieruchomosci nie 
~ mogłyby być już ze Skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej Nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź W toku postępo- 
wania licytacyjnego powstswą. Zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybić» na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sadn 
niżej wymienionego j nje wskażą lelnsż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabdotów, 1> marca 1906, 


L. cz. E. 3543,5 (4) l (2763, 

Na żądanie Joachima Reisnera odbędzie 
się dnia 9 maja 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności wyk. hip. 
I7 ks. gr. gm. kat. Rozłucz objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na Menta- 
cyę jest oceniona wedle protokołu oszaco- 
wania z dnia 7 sierpnia 1905 lez, E, 15315 
(7) na 2469 kor. 14 h. 

„ Najniższa cena wynosi 1646 kor. 92 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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Warunki lieytacyjne i odnoszące się do rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- + 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta-; głyby być już ze skutkiem podnoszona. 


i bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
(nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjaąym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, daia 19 marca 1906. 


L. ez. E. 20045 (7) (2762) 

Na żądanie Fischla Meblera w 5ko- 
łem odbędzie się dnia 30 kwietnia 1*06 
o godz. ** przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya re- 
alności whl. 549 ks. gr. gminy Turka ob- 
jętej. 

; Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 4600 kor. 

Najniższa ceua wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. ak 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju to do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego en. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sałnwe]. jeśli nie ialeszkają w okregu sądu 
j wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zanieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Turka, dnia 15 lutego 1906. 


L. cz. E. 181/6 (1) (2754) 

W skurek uchwały z dnia 24 marca 
1906 1. cz E. 161/6 (1) sprzedane będą 11 
kwietnia 1906 o godz. 12 w południe w 
Htuszowie w drodze publicznej lieytacyi: 
Bochara tepich (dywan), Mecca tepich (dy- 
wan), Kazak tepich (dywan), perski dywan 
i pary portier. 

Przedmioty te można oglądać dnia il 
kwietnia 1906 między godziną Il a 12 w 
Ilruszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 24 marea 1% 6. 

L. cz. E. 6433/5 (2725) 

Na żądanie Altera Hochmana kupca 
w Kałuszu jako cessyonaryusza Michała Jur- 
ków odbędzie się dnia 23 kwietnia 1906 o 
godz. 8 przed podudniem w sądzie niżej wy- 
mienionym w sali Nr. III. w Xałuszu licy- 
twcya połowy realności twh. 725, 344 i939 
ks. gr. gm. kat. Bereżnica Iwana Suslika 
wlasnych i połowy reainości lwh. 906 tejże 
księgi Justyny Suslik własnej, które to re- 
almości nie mają żadnych przynależności. 

Nieruchomości te wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione a to realności whl. 939 
na sumę 300 kor., whl. 34% na sumę 2250 
kor. realności whl. 939 Ra sumę 250 kor.. 
wreszcie realności whl. 906 na sumę 300 
kor, a realności lwh. 726, 34t i 939 znaj- 
dują się rzekomo w wyłączuem posiadaniu 
Iwana Suslika, stryja egzekuta. 

Najniższa cena wynosi co do wkl. 726 
200 koron; eo do whl. 344, 1700 kor.; eo 
do whl. 906, 166 kor. 60 hal, zaś co do 
whi, 939, 200 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 

upienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych u 
Nr. 6. 

Iakie prawa, wobec których niniejsza liey- 

tacya hyłaby niedopuszczalną należy zgłosić 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


| 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wznmiankowanych nieru- 
chomosści. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 28 lutego 1906. 


L. ez. E. VII. 286 (5) (2723) 

Dnia 15 maja 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wynmie- 
nionym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licy- 
tacya połowy realności whl. 557 gm. Za- 
rzecze. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 293 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 29 marca 1906. 


y u 
Upadłości. 
L. cz. S. 17/2 (426) (3712) 

W konkursie liony Mlyn parowy Ma- 
rya Helena S. Br. brunickiego i Sp. i jej 
jawnych spólników przedłożył zawiadowca 
masy rachunki z zarządu i wykszy kosztów, 
tudzież projekt rozdziału (rozperządzalnych) 
mas. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy. Do rozprawy 
nad rachunkiem wyznacza się termin w tu- 
tejszym sądzie ulica Teatralna l. 18 na 25 
kwietnia 1906 o godz 10 przed poludniem 
w biarze Nr. 18. 

Zarzuty przeciw projektowi rozdziału 
wolno wnosić ustnie lub pisemnie u komi- 
ssrza konkursowego do 26 kwietnia 1906 o 
12 w południe. 

Na wypadek wniesienia zarzutów wy- 
znacza się do rozprawy nad tym projektem 
i ustaleniem rozdziału audyencyę na dzień 
27 kwietnia 1906 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie wyżej wymienionym w 
biurze Nr. 18. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział VII. 

Łwów, dnia 31 marca 1906. 


Konkursa. 


(2638 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego galic. miejsca 
funduszowego w c. k. Akademii Maryi Teresy 
w Wiedniu ogłasza się niniejszem konkurs. 

Kio więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece winien wnieść do Wydziału krajowe- 
go prośbę najdalej do dnia | maja 1906 
włącznie z następującymi załącznikami : 

„1. Metrykę chrztu należycie uwierzy- 
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy a nie przekroczył roku dwunastego 
swego Życia, 

2. świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajiuniej trzecią klasę szkół pospolitych, 
tak zwanych dawniej „normalnych“, Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas prywatnie. 
należy dołączyć oprócz świadectwa szkolnego 
świadectwo moralności wydane przez miej- 
seowy Urząd parafialny, 

8. swiadectwem lekarskiem o stanie 


Lw. 23515 


do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- į zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. y 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego i protomedyka lub e. k lekarza powiatowego | wydziałową, 


dnia 10. kwietnia 1906. 


tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze- 


| bycia naturalnej ospy, 


4. świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy Urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec 

5. Deklaracya proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki eorocznie po 500 koron. 

Program Akademii oraz informacye o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej- 
rzeć w Archiwum Wydziału kraj. (Gmach 
sejm. na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi w pierw- 
szem pólroczu roku szkolnego 1906/1907. 

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 27 marca 1906. 
Piotrowski, 


L. 18.218. (2666 3—3) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs, ce- 
lem nadania koncesyi na piątą aptekę pu- 
bliczną w Przemyślu. 

Na stanowisko dla tej apteki wyzna- 
cza się miejsce przy ulicy Aleksandra Dwor- 
skiego mniej więcej naprzeciw gmachu So- 
koła od wylotu ulicy górnej począwszy w 
górę na przedmieściu lwowskiem. 

LUbiegający się o tę koncesyę winni 
wnieść podanie zaopatrzone stemplem na 2 
kor. do c. k. Starostwa w Przemyślu w ter- 
minie do 20 maja 1906. 

Do podania należy dołączyć: 

1) metrykę urodzenia, 

2) świadectwo przynależności 
stwowej, 

8) świadectwo moralności, 

4) świadectwo tyrocynyalne, 

5) dyplom magistra farmacyi zaopa- 
trzony klauzulą stwierdzającą uzdolnienie do 
samoistnego prowadzenia apteki, 

6) certyfikat stwierdzający, że ubiega- 
jący się o koncesyę, posiada środki maie- 
ryalne wystarczające na urządzenie nowej 
apteki, 

7) dokumenta stwierdzające dotychcza- 
sową pracę w zawodzie aptekarskim, 

8) dowód znajomości języków krajo- 


pań- 


wych, 

9) certyfikat, mocą którego ubiegający 
się o koncesyę obowiązuje się nowo otwartą 
aptekę co najmniej przez 10 lat osobiście 
prowadzić. 

Przy rozstrzyganiu konkursu tylko tacy 
kandydaci uwzględniani będą, którzy przyj- 
iną na siebie wspomniane pod 9) zobowią- 
zanie. 

W razie bowiem sprzedania przed 
upływem tego czasu urządzenia aptecznego 
odmówioną będzie nabywcy koncesya, chyba, 
że zachodzić będą szczególne uwzględnienia 
godne a nie z winy koncesyonaryusza wy- 
nikłe po temu powody. 

Przemyśl, dnia 81 marca 1906. 


L. 4507. (2706 1—3) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę inspektora policyi miejskiej 
w III. klasie poborów, a mianowicie 
z płaca roczną 2200 kor., z dodatkiem 
akiywalnym rocznym 400 kor. i z pra- 
wem do dwu dodatków pięcioletnich 
po 200 kor. rocznie w razie usta- 
lenia. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
podania względnie za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy, wnieść do 
Magistratu w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia 30 kwietnia b. r. i udo- 
wodnić, iż: 

1. nie przekroczyli 40 roku życia 
i że są obywatelami austryackimi, 

2. iż są fizycznie zdolni do peł- 
nienia służby, 

3. iż są nieskazitelnego chara- 
kteru, 

4. iż złożyli egzamin kwalifikacyj- 
ny na inspektora, przepisany rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z 28 
Il 1893 L. 24 dz. ust. i roz. kraj. z 
postępem dobrym, lub że służyli w e. k. 
żandarmeryi i zdali egzemin na komen- 
danta posterunku żandarmeryi w myśl 
ustawy z 26. II. 1876 L. 12 dz. p.p. 
i rozporządzenia Wydziału krajowego 
z 29 V. 1891 L. 67 dz. u. i rozp. 
krajowych, 

5. iż ukończyli przynajmniej 4 
klasę szkoły średniej iub całą szkołe 
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56. Verlosung der gegen Stammaktien L. ez. ©. II. 94/6 (1) 


f 2765: 
| der Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn hi- ` 


6. do podania należy dołączyć 
fotografię własnej osoby i opis ze | 


biegu życia. 


Przy dopełnieniu powyższych wy- 
mogów będą mieć pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą, iż służyli w wojsku 


jako oficerowie, oraz urzędnicy policyi 
rządowej. 
Tarnów, dnia 5 kwietnia 1906. 
Wice-Burmistrz : 
Dr. Goldhammer. 


L. 722. (2705 1—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej Dą- 
browskiej ogłasza konkurs na posadę 
kontrolora kasy, do której przywiąza- 
na jest płaca 1600 kor. rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść najdalej do dnia 80 kwietnia 
1906 należycie udokumentowane po- 
danie i w niem wykazać: 

1. że ukończyli 24 rok życia, 

2. że posiądają dokładną znajo- 
mość praktyczną i teorytyczną prowa- 
dzenia ksiąg kasowych (świadectwa 
z egzaminów), 

3. że odbyli praktykę w dziale 
rachunkowo-kasowym w jakiejś insty- 
tucyi finansowej lub też w rządowym 
albo autonomicznym urzędzie, 

4. że ukończyli szkołę średnią, t. j. 
gimnazyum lub szkołę realną. 

Posada będzie nadaną prowizory- 
cznie, po roku nienagannej służby mo- 
że nastąpić stabilizacya. 

Unormowanie praw służbowych i 
emerytalnych jest w toku. 

Dąbrowa, dnia 2 kwietnia 1906. 


Prezes: Sekretarz ; 
Sroczyński. Różycki. 
L. 508. (2639 1—3) 


Konkurs. 

Wydział powiatowy Jaworowski 
rozpisuje niniejszem konkurs na opró- 
Żnioną posadę lekarza okręgowego w 
Wielkich Oczach z siedzibą w Wielkich 
Oczach. 

Do okręgu tego należą gminy: 
Wielkie Oczy, Zmijowiska, Wulka żini- 
jowska, Boża wola, Drohomyśł, Budo- 
mierz, Hruszów, Kłonice, Szczepłoty, 
Semerówka, Nahaczów, Wilcza góra, 

widnica i Skolin z ludnością w ogóle 
11.866 na obszarze wynoszącym 
167:8 klm. 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązek utrzymywania apteki domowej. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca rocznie w kwocie 1000 kor. i 
ryczałt na objazdy w kwocie 500 kor. 
w miesięcznych ratach z góry płatna. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie z prawem do stabilizacyi po 
jednorocznej zadawałającej służbie. 

Kompetenci mają się wykazać: 

1. obywatelstwem  austryackiem, 

2. dyplomem doktora medycyny, 

3. metryką urodzenia w nieprze- 
kraczalaym 40 lat wieku, 

4. znajomością obu języków kra- 
jowych t. j. polskiego i ruskiego w sło- 
wie i piśmie, 

5. najmniej dwuletnią praktyką 
lekarską, 

6. fizyczną zdolnością udowodnioną 


świadectwem c. k. lekarza powiato- 
wego. 
Obowiązki iekarzy okręgowych 


określają instrukcye z 51 grudnia 1891 
Nr. 88 Dz. u. kr.iz 12 czerwca 1897 
Nr. 36 Dz. u. kr. 

Podapia należycie udokumentowa- 
ne mają być wniesione do Wydziału 
powiatowego w Jaworowie do dnia i 
maja 1906. 

Z Wydziału powiatoweg ». 

Jaworów, dnia 29 marca 1906 
L. 987 (2748 1—3) 
Konkurs. 

Zwierzchnośćj gminy miasta Husiatyna 
rozpisuje konkurs na posadę Inspektora po- 
lieyi i [nstruktora straży pożarnej w jednej 
osobie z płacą 1200 koron i umundurowa- 
niem z terminem do 1 maja 1£06. 

Husiatyn, 5 kwietnia 1906. 


Kuratele. 


L. cz. P. XH. 9/6 (5) (2598 3—3) 
Za umysłowo chorą uznano Ludwikę 
Szainerową w Krakowie. 
Kuratorem jej ustanowicno adwokata 
dr. Edwarda Sternbacha w Krakowie. 
©. k. S4d powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 27 stycznia 1906. 


L. 2 Jen A (2622 3—3) 
Barbarę Józefę 2imion Mrówczyńską u- 
znaje się umysłowo chorą a kuratorem dlań 
ustanowiono Kazimierza Mrówczyńskiego ze 
Lwowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 19 marca 1996. 


L. cz L II. %6 (2668 3—3) 
Za umysłowo chorego uznano Jana 

Klucznika z Malinówki kuratorem jego usta- 

nowiono Gregorza Głuchowieckiego z Mostek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szezerzec, dnia 26 października 1905. 


L. cz. P. 42/6 (5) (2692 1—3) 
Jędrzej Kwas, syn Wojciecha, z Zarze- 
cza, uznany został marnotrawcą, a kurato- 
rem jego ustanowiono Jakóba Sliwę z Za- 
rzecza, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Jarosław, dnia 24 marca 1906. 


L. cz. P. VI.52/6 (2687 1—3) 
Anna Pelwecka z Szulhapówki uznana 
marnotrawną, kuratorem ustanowiono Pawła 
Pelweckiego. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Ćzortków, dnia 17 marca 1906. 


L. ez. P. IV. 2115 (8) (2679) 
Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 
Izańskiego w Samborze. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Izańskiego w Samborze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 8 listopada 1905. 


L. cz. P. 21/6 (7) (2783 1—3) 
Za marnotrawcę uznano Stanisława 
Stopezyńskiego w Winnikach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Bu- 
kowskiego w Winnikach. 
C. wo Bąd powiatowy Oddział III. 
Winniki, dnia 15 marca 1906. 


L. cz. P. 11/5 (4) (2722 1—3) 
Franciszka Zabierowskiego z Ciężkowice 
uznano marnotrawnym, kuratorem ustano- 
wiono Jakóba Dziubana. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Ciężkowice, dnia 28 grudnia 1905. 


L. ez P. HI. 121/5 (2) (2756 1—3) 
Mikołaj Demczyszyn z Litwinowa u- 

znany został głupowatym, a kuratorem jego 

ustanowiono Wasyla Bohacza z Litwinowa, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 30 listopada 1905. 


L. cz. L. 145 (7) (2755) 
Nykoła Baziuk z Mielnicy uznany z po- 

wodu marnotrawstwa niewłasnowolnym, ku- 

ratorem ustanowiony Fedor Hołyk z Mielnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielniea, dnia 11 marca 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, ez. Pr. 443 18 P/6 (2588 3—3) 
Obwieszezenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dia 
rozpoczynającej się z dniem 14 maja 1906, 
9 godzina rano ll kadencyi sądów przysię- 
głych przy Sądzie obwodowym w Złoczowie 
przewodniczącym sądów przysięgłych Marci- 
na Chorzemskiego e. k. Radcę Dworu jako 
Prezydenta Sądu cbwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. Wiceprezydenta Sądu 
obwodowego Heldeubarga 1 e. k. Radców 
Sądu kraj. Michała Baltarowicza, Adama 
Bartkiewieza, Marcelego Fedyńskiego, Ata- 
nazego Skobielskiego i Ignacego Kube. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 31 marca 1906. 


Zur Zahl 2095 ex 1906 (2700 2—2) 
Entwurf einer Kundmachung. 

Infolge der Bestimmungen des Vertra- 
ges zwischen der österreichischen Staatsver- 
waltung und der Krakau-Oberschlesischen 
Ktsenbabn Gesellschaft von 80 April 180 
wird am 17 April 1806 um 10 Uhr Vor- 
mittags die 


RT 8Y“ igen Obligationea und 
die 
57. Verlosung der 49 igen Prioritits- 
Aktien dieser Bahn in Wien in den hiezu 
bestimmten Saale des Bankogekiiudes (I Sin- 
gerstrasse 17) stattlinden. 
Von der K. k. Direktion der Staatsschuld. 
Wien, am 31 März 1906. 


L. cz. ©. 20% (1) (2721 2—3) 

Przeciw Annie z Furmanow Zuber, któ- 
rej miejsce pobytu nie jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzostku przez Adama Furmana w Jodłowy 
pozew o zapłatę sumy 608 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
kwietnia 1906 godzinę 91, przed południem, 

elem sirzeżenia praw Anny Zuber u- 
stanawia się pana Antoniego Kitę w Jodło- 
wy kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Annę 
Zuber w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 5 kwietnia 1906, 


L. cz. U. 103/6 (1) (2719) 

Przeciw Janowi Knapikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w bieczu 
przez Franciszkę Słowik z Rzepiennika strzy- 
żewskiego pozew o złożenie rachunków z za- 
rządu 1,5 części realności lwh. 2, 102, 138 
gim. Rzepiennik strzyżewski lub zapłatę 220 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 kwietnia 1906 o go- 
dzinie Y przed południem w tut. sądzie biu- 
ro Nr. L 

Celem strzeżenia praw Jana Knapika, 
ustanawia się pana Bolesława Gawrońskie- 
go, notaryusza w bBieczu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Knapika w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 28 marca 1906. 


L. cz. ©. I. 121/6 (1) (2731) 

Przeciw Szlojinie Priifner i tow., którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rawie 


| przez Peisacha Mann i tow. pozew o uznanie 


współwłasności realności wul, 99 ks. gr. 
gminy Rawa. 

Na podstawie pozwu tego została wy- 
znaczoną audyencya do ustnej rozprawy na 
dzien Il inaja 1906 o godz. 5 rano. 

Celem strzeżenia praw nieznanego Z 
z miejsca pobytu Szlojmy Priifaera, ustana- 
wia Się pana dr. Verstidndiga, adwokata kra- 


Jowego w Rawie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Szloj- 
mę Priifnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 4 kwietma 1406. 


L. cz. ©. II. 144/6 (1) (2724) 

Przeciw Sydorowi Gluzowi ze Skwirtne- 
go, którego miejsco pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Gorlicach przez Petra Demiańczyka 
syna Hrycia z Wysowy pozew o 250 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
kwietnia 1905 o godz. Y rano. 

Celem strzeżenia praw Sydora Gluza 
ustanawia Się pana dr, Dziubczyńskiego ad- 
wokata w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 4 kwietnia 1906. 


L. 02 U. 1 Y4D (9) (2759) 

Przecvv niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Hulewicz synowi Mikołaja z 
Posady Uhyrowskiej wniósł Potro Pińdiuch 
syn Petra z Posady Uhyrowskiej pozew o 
zaplatę 225 koron. 

KR zprawa odbędzie się dnia 25 kwie- 
tnia 1906 godzina 5 rano w tutejszym S4- 
dzie biuro Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator p. Mikołaj Zańko w Xu- 
szycy małej będzie go zastępował dopóki 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 5 kwietnia 1906. 


;czakowi starszemu i 
| kowi przedtem w Bełdnem wniosły Karoli 


Przeciw nieobecnym Janowi Jachym 
Józefowi Jachymeza 


na z Jachymezaków Zatorska i Rozalia 
v. Jachymezak, 2 v. Adamczyk gospodyn 
gruntowe w Bełchem skargę o zniesienia 
współwłasności realności lwh. 65 ks. gr 
gm. kat. Bełdno przez jej podział fizyczny 

. Ustna rozprawa odbędzie się dnia 4 
maja 1906 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Jacenty Rosiek w Beł 
dnem, będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełuomocnika nie 
ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. l 

Wiśnicz, dnia 21 marca 1906. 


L. ez. ©. II. 135/6 (1) (2758 

Przeciw Wojciechowi Paterkowi w Oboj- 
ni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Rozwadowie przez Wiktora i Zofię 
Paterków pozew o zapłatę kwoty 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
80 kwietnia 1906 o godzinie 9 przed połu- 
dniem. 

Celem strzeżenia praw tegoż Wojcie- 
cha Paterko, ustanawia się pana Kaspra 
Trele w Obojni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wojciechą 
baterko w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Uddział III. 

Rozwadów, dnia 31 marca 1906. 


L. 286. (2742 1—8) 

U.k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę e. k. 
notaryusza w Krakowie, opróźnioną puoig 
śmierć c. k. notaryusza Wiktora Brzeskiego, 
ewentualnie na inną w drodze przeniesienia 
w okręgu Izby opróżnić się mogącą posadę 
notaryalną. 

Termin do wnoszenia podań naznącza 
się do dnia 30 kwietnia 1906 r. włącznie. 

Kraków, dnia 5 kwietnia 1906. 


L. ez. ©. XXIV. 149,6 (1) (2720) 

Przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Izakowi Luka i Betti Frei, wzglę- 
dnia nieznanym Z Życia i miejsca pobytu 
ich spadkobiercom, wniosła Sara Picka we 


i Lwowie przez adw. dr. Adolfa Menkesa we 


Lwowie pozew o wykreślenie prawa zasta- 
wu dla sum 100 koron z przynależnościami 
i 50 koron zpn. ze stanu biernego whl. 259 
ks. gr. gm. śm. Lwów wraz z komportacyą 
kwot 115 kor. i 7 kor. 50 h. i 
Ustna rozprawa odbędzie się 19 kwie- 
tnia 1906 godz. 10 przed południem, sala 5. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Aleksander 
Schier we Lwowie będzie ich zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, lub peł- 
no mocnika nie ustanowią, 
C. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 28 marca 1906. 


L. cz. C. I. 956 (1) |. (2760) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Onufremu Bobrowskiemu ze Starejropy 
wnieśli Paweł i Katarzyna Klepaccy ze Bta- 
rejsoli pozew o zapłacenie kwoty 850 ko- 
ron zpn. i 
. Rozprawa odbędzie się dnia 23 kwie- 
tnia 1906 godzina 5 rano w tut. sądzie, biu- 
ro Nr. 4. . 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator p. Jakób Frydlewicz w Sta- 
rej soli będzie go zastępował, dopóki w Sa 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie U- 
stanuwi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Starasól, dnia 1 kwietnia 1906, 


L. cz. C. IIL 6169 (2127) 

Przeciw Ksterze Wachsmann i Saiammo- 
nowi Greif, których miejsca pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Lubaczowie przez Symę Schiff- 
mann zam. Beer pozew o LU00 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę Ra | maja 1306 godz. 9 rano, biu- 
ro Nr. l6. 

Celem strzeżenia praw tych pozwanych, 
ustanawia się pama dr. Leszka Majewskie- 
go, adwokata w Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywąć będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki Oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamian ują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Lubaczów, dnia 25 marca 19v6. 


Pa 


Ustanowienie 


9 


(2553 3—3) | Na podstawie pozwu wyznaczono au- wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
śdyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 kwie- dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
tnia 1906 godzinę 9 rano, do tego sądu, biuro ! powyższego czasokresu za nieistniejące uzna- 


L. 40.973/0. R. 


jezdnego pocztowego za czas od 1 kwietnia 1906 do 30 września 1906. 


Pe 


Nowy Sacz 


Za jazdę 

W dawniejszym obwodzie Ekstra- Zwyczajną- 

pocztą pocztą 
K JA K a 
Przemyśl. Żółkiew, Tarnopol 1 a4 1 62 
Lwów, Sambor, Stryj, Złoczów ] 98 1 65 
Brzeżany, Ozortków, Stanisławów, Tarnów 2 08 1 69 
Kołomyja, Kraków, Rzeszów, Sanok, Wadowice 2 09 1 74 
2 232 1 85 

i 


C. k. Dyrekcya poczt i 
Lwów. dnia 2 kwietnia 1906. 


O E 


L. cz. C. IL. 54 6 (1) (2715) 
Przeciw Magdalenie Dufrat zamężnej 
Szczerban z Lisowie został wniesiony do 
c. k. sądu powiatowego w Bolechowie przez 
Szymona Dufrata w Lisowicach pozew 0 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 600 
kor. z wyk. bip. 1. 375 gm. Lisowice zpn. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
andyencye po rozprawy na dzień %5 kwie- 
taia 1906 na godz. 9 przed południem. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Magdalena 
Dufrat zam. Szczerban przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso- 
bie pana adwokata dra. Kleinberga w Bole- 
chowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, 27 marca 1906. 


L. cz. ©. 1. 110/6 (1) (2764) 

Przeciw Griinie Beer zam. Grosmann i 
Herszowi Gottlieb których miejsce pobyt 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Źółkwi przez Kisiga Herseha 
Bovera kupea w Zółkwi pozew o uznanie i 
wpis prawa własności na 8,48 części, realno- 
ści objętych wh]. 61 ks. gr. gminy Żółkiew. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 kwietnia o godzinie 9 
rano. B. Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Grüny Beer zam. 
Grossman i Herscha Gottliba ustanawia się 
pana dr. Korola adw. krajow w Żółkwi ku: 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej wspomnianych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zółkiew, dnia 24 marca 1906. 


L. ez. ©. IL 106/6 ©) | (2750) 

Przeciw Dmytroówi Herhaj po Hryciu i 
Justynie Homka ur. Harhaj włościanom w 
Komańczy, których miejsce pobytu Jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k, syda pOWIA- 
towego w Bukowsku przez Iwana Harhsja 
po Hryciu włościanina w Komańczy pozew 
o zeznanie dokumentu zdatnezo do intabnla- 
cyi prawa wia-NoŚci do parcel gr. 2118, 2119 
i innpch w komanczy. i 

Na podstawie pozwu wyznacz:no au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12 kwietnia 
1906 godzinę 10 rano Nr. 9. 

Uelera strzeżenia pruw pozwanych u 
staniwia się pana Jana Wackerinana w Bu- 
kowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie po- 
zwanych W rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieszeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomuenika nie zamiauują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Bukowsko, dnia 27 marca 1906. 


L. cz. Cw. Il 350/6 (1) (2709) 

Przeciw niedeklarowanym Spadkophjer- 
com Ś. p. Konstantego Jana Wierzbieńcg, 
których miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez p. Gabriela 
Lauba w Boclini pozew o 4:00 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty w dniu 21 marca 1906 do lez, Cw, I 
350,6 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana dr. Skąpskiego, adwokata 
w Krakowie, kuratorem. 


Me 1 


telegrafów dla Galicyi. 


O oz 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 24 marca 1906. 


L. cz. Prez. 3898 18 P/G 
Obwieszczenie. 
Dla Illej zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
14 maja 1906 o godzinie Sej przed południem 
zaimianowało Prezydyum c.k. wyższego Sądu 
krajowego Przewodniczącym Wiceprezydenta 
Sądu krajowego z tytułem Prezydenta Sądu 
obwodowego Stanisława Przyłuskiego — Zaś 
zastępcami tegoż e. k. radców wyższego Sądu 
krajowego: Henryka Nitarskiego, Sylwerego 
Dzierzyńskiego, Stanisława Augusta Prominń- 
skiego i dr. Juliana Sopotniekiego, radców 
c. k. Sądu krajowego Jana Garlickiego, Jana 
Lekczyńskiego, Edwarda Nahlika. Romualda 
Lewndews: lego, dr. Seweryna Bersona, Wil- 
helina Jonasza, Filipa Drexlera, Stanisława 
Wierzbickiego i Stanisława Jasińskiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu kraj. karn. 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1906. 


(2699) 


L. cz. ©. L 52/6 (2761) 

Przeciw Fedorowi Wedirko, synowi Ja- 
cia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Skolem przez Marusię lo Wedirko 20 Pa- 
raszczak pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeucyę na dzień 8 kwietnia 1906. 

Celem strzeżenia praw Fedora Fedirko, 
syna Jacia, ustanawia się pana dr, Józefa Ro- 
sta, adwokata w Skolem, kuratorem, 

, Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skole, dnia 20 marca 1906. 


L. ez. ©. I. 79/8 (1) (2766) 
. . Nieznanejmu z miejsca pobytu Mikołz- 
jowi Husakowi w sprawie toczącej się przed 
' k. sędem powiatowym w Zborowie przeciw 
nicznademu z miejsca pobytu Mikołajowi 
ln akowi 0 Uznanie prawa własności iinta- 
buiacyę pgr. lk. 982 tworzącej ciało bip. 
whl. 321 ks. gr. gm. kat, Bogdanówka, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 20 marca 1:06 
liczba czynności U. I. 79/6, którą wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
kwietnia 1906 godz. 10 rano. || 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mikołaj 
Husak przebywa, ustanawia się dla niego, w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana dr. Rościsława Piątkiewicza, adwokata 
w Zborowie, 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Mikołaja Husaka 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczenstwo, dopóki on w sadzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 20 marca 1906. 


L. cz. ©, I. 120,06 (2) (2751) 

„ Przeciw Andryowi Stropiemu, włościa- 
ninówi Z Kulasznego, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k, 
sądu powiatowego w Bukowsku przez Onu- 
frego Strojnego, włościanina w Kulasznem, 
pozew o zeznanie kwitu ekstabulacyjnego. 


Nr. A. 

Celem strzeżenia praw pozwanego An- i 
drija Strojnego, ustanawia się pana Jana | 
Wackermana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ze | 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 31 marca 1906. 


L. cz. C. III. 75/6 (1) 

Przeciw Aunie z Sawkiewiczów Źdan | 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie-; 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 


Lubaczowie przez Iwana Zdaua syna a 
1 


drucha pozew o własność i intabulacyę cia- 
ła hip. whl. 212 ks gr. Sieniawka zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 10 maja 1906 godz. 9 
rano w biurze Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw pozwanej An- 
ny Zdan ustanawia się pana adw. dr. Le- 
szka Majewskiego, adwokata w Lubaczowie 
kuratorem. 


ne zostaną. 
P. proszącej oznajmiamy, że na wypa- 
dek nie złożenia kosztów insercyjnych w 


| terminie zakreślonym w cedułce należyto- 


ściowej, podanie odmownie załatwione zo- 

stanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 marca 1906. 


L. cz. T. 8/6 (2) (2579 3—3) 
Na wniosek p. Zygmunta Korewickie- 


(2728) | go, własciciela dóbr w Dobrowodach wdra- 


ża się postępowanie celeim amortyzacyi rze- 
komo na poczcie między Buczaczem a Do- 
browodami zaginionych dwóch weksli ró- 
wnobrzmiących wystawionych w Buczaczu 
dnia 1 września 1905, na kwoty po 2800 


| kor. opiewających, płatnych dnia 31 grudnia 


1905 w Buczaczu, wystawionych przez Sa- 
lomona Kisenberga w Buczaczu akceptowa- 
nych przez Zygmunta Korewiekiego a żyro- 
wanych przez Henryka Edelsteina z Bucza- 
cza; posiadacza powyższych dwóch weksli 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu dai 45 od dnia trze- 


Tenże kurator zastępywać będzie po-|go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszti nie- | skiej*, w przeciwnym bowiem razie po u- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie | pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 


zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział ILI. i 


Lubaczów, dnia 29 marca 1906. 


L. 45.9g1 
Obwieszczenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
5 kwietnia 1906 l. 14.724 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych eo do wprowadza- 
nia swiń z Węgier i Kroacyi-Slawonii do 
królestw i krajow reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru świń do 
tutejszego obszaru, e. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zakazuje wprowadzania świń 
z powiatów sądowych Autalfalva i Paneso- 
va (komitat łorontal) jakoteż z miasta mu- 
nicypalnego Panesova na Węgrzech, tudzież 
z powiatu Nova-iradiska (komitat Pożega) 
w Kroacyi-Siawonii do Królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie panstwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń kom- 
petentnych e. k. Starostw, zakazane jest z 
powodu panującego pomoru wprowadzanie 
swiń z granicznego powiatu sądowego Vag- 
Bosziercze (komitat Trencsén) na Węgrzech, 
az powodu panującej róży wprowadzanie 
swil z granicznego powiatu Cabar (somutat 
Modruś-Rieka) w Kroacyi-Slawonii do tutej- 
szego obszaru. 

. Natomiast znosi się zakaz wprowadza- 
nia świń z powiatów sądowych F'elsóczallo- 
kóz i Pozsony wraz z miastem Szent-Gyór- 
gy (komitat Pozsony) na Węgrzech. 

Zniesienie zakazu z wyżej nazwanego 
powiatu, nie narusza obowiązującego na mo- 
cy ugody według art. I. ust. 2 rozporządze- 
nia ministeryalnego z 22 września 1849 
(Nr. 179 Dz. u. p.) aż do cezterdziestego 
dnia po wyga»uięciu zarazy, zakazu Wpro- 
wadzania świń z gminy Borsa (pow. Po- 
zsony), w której panował pomór i z gmin 
sąsiednich. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewauętrznych z 22 i 28 
marca 1906 l. 12.654 i 18.885, ogłoszonych 
obwieszczeniami z 24 i 30 marca 1906 |. 
30,94: i 41.751 („Gazeta Lwowska“ z %8 
marca i l kwietnia 1906 Nr. 71 i 75). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej". 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1996. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 15/6 (3) oal 3—3) 

Na wniosek p. Izabelli Eaton, jako u- 
niwersalnej spadkobierczyni Johna Ryszarda 
Katona wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego kwitu de- 
pozytowego, wydanego przez e. k. główną 
kasę krajową we Lwowie na kaucyę nomi- 
nalnej wartości 1000 zł. a.w., złużoną przez 
męża wnioskodawczyni Johna Ryszarda Ea- 
tona, wedle dokumentu kaucyjnego Z 28 
stycznia 1871, która składała się Z sześciu 
sztuk listów zastawnych galicyjskiego Za- 
kładu kredytowego, a mianowicie Serya IV, 
Nr. 6200 na 5v0 zł. i Ser. V. Nr. 14.899, 
Nr. 17.005, Nr. 23.821, Nr. 23.322 i Nr. 
23.848 po 100 zł. a.,w., czyli razem nomi- 
nalnej wartości 10.0 zł. a. w., a to na Za- 
bezpieczenie zobowiązań, wypływających z 
uinowy, zawartej z e. k. Skarbem Państwa 
o używanie przestrzeni leśnych w okręgu 
gospodarczym Dobrohostów, w celu eksploa- 
tacyi nafty i wosku. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
Się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. T. 14/6 (3) (2643 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Mendla Weinreba, kupca 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi mastępującego, rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego losu „pożyczka 
miasta Krakowa“, opiewającego na 20 złr. 
(40 koron), oznaczonego Nr. 66.385, a wła- 
snością wnioskodawcy, Mendla Weinreba 
będącego. 

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni od dnia płatności tegoż losu, — 
w przeciwnym bowiem razie, po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dn. 24 marca 1906. 


L. cz. T. IV. 446 (2) (2655 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

Maciej tec, gospodarz gruntowy w 
Dąbrówce wisłockiej, wydalił się ztąd około 
roku 1878 do Królestwa Polskiego i od tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $. 24 1. 2, ust. c, 
przeto wdraża się na prośbę Maryanny ze 
Steców Dykasowej ze Zdziarca postępowa- 
nie, celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi Richterowi w Radomyślu wia- 
domość o powyż wymienionym. — Michała 
Steca wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prosbę po 
dniu 25 marca 1907 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 18 marca 1906. 


LJ 
Firmy. 

L. ez. Firm. 49/6 Stow. O. 22 (2654) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Skole. 

Brzmienie firmy: „Credit-Verein in 
Skole registrirte (ienosenschaft mit þe- 
schrinkter Haftung“ po polsku: „Towarzy- 
stwo kredytowe w Skolem, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Zmiana statutu: Wskutek uchwały wal- 
nego zgromadzenia z dnia 10 marca 1906 
zniesiono $$ 2, 3, 4, 5, 28, 26, 80 ust. b., 
35, 87, 49 i 50 statutu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Pro- 
wadzenie interesów kredytowych nie potrze- 
bujących osobnego zezwolenia ze strony władz 
państwowych, celem dostarczenia członkom 
pieniędzy potrzebnych do ich przedsiębiorstw 
gospodarczych, przemysłowych i handlowych. 

Obecnie: Podniesienie zarobku i go- 
spodarstwa członków przez prowadzenie inte- 
resów kredytowych, celem dostarczenia człon- 
kom pieniędzy potrzebnych dla ich przedsię- 
biorstw gospodarczych, przemysłowych i 
handlowych, drogą wzajemnego kredytu. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sehu- 
lim Reisler, pierwszy zastępca dyrektora, wy- 
stąpił. 


=" 


| domum 
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Członkowie dyrekcyi wybrani: Dawid 
Klein, kupiec w Skolem, pierwszym zastępeą 
dyrektora wybrany. 

Ogłoszenia nastąpią w czasopiśmie „Sa- 
mopomoc* we Lwowie. 

Dzień wpisu: 20 marca 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Stryj, dnia 17 marca 1906. 


niężne na rachunek bieżący, wydawać opro- 
centowane asygnaty kasowe opiewające na 
okaziciela lub na nazwisko; książeczki wy- 
stawioue na nazwisko mogą być również 
wypłacone okazicielowi. Ogólna suma pie- 
niędzy przyjetych na książeczki wkładkowe 
i asygnaty kasowe nie może przekraczać po- 
dwójnej sumy wpłaconego kapitału akcyjne- 
go istniejacego funduszu rezerwowego. Ra- 
chunki bieżące nie ulegają temu ograni- 
czeniu. 
Dzień wpisu: 17 marca 1906. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 17 marca 1906. 


L. cz. Firm. 448 pojed. I, 820 
głoszenie 
Wpis do rejestru handlowego dla firm 
pojedyńczych. 
firmy:  Hołoskowiee 


(2677) 


Siedziba 
Brodów). 
Brzmienie firmy : „Aleksander Heilpern, 
skład napojów spirytusowych i piwa w Ho- 
łoskowicach *, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład ma- 
pojów spirytusowych i piwa. 
Właściciel Aleksander Heilpern w Bro- 
dach. 
Dzień wpisu: 25 lutego 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Ii. 
Złoczów, dnia 25 lutego 1906. 


(koło 


4. cup. Pipu. 118/6 cros. LI. 1421 (2574) 
OnoBimeHeE. 

li. k. CYA okpymtinit AKO TOPTOBeAD- 
uat Biain I. B UraancaaBosi oronomye, 
iqo Opanopyuae CA BejrydoMy peecrp, mom 
B peecrpi „A CTOBAPHINCHS BIIMCAB Óipuy 
HOBO3ABAĄ3AH0TO CTOBApALUIeHA Nią PipMOK : 
„CniAkoBa KpauHAHNA B G3yno.mm, CTOBApH- 
mene a3apeecrpoBaHe 3 OÓMEWRHEHAOK Nopy- 
KON“, KOTPOTO OCIĄOK ECTE B Gsyno.mu. 

CvoBapuurerne ce olmpae CA Ha erary- 
Tax yxBaJleHnx B Gaynodn 4 rpyxaa 1905 
KOTpİ B KHM3I AJEVATİB HeperIAHYyTII MOKHA. 

Dino crogapmmena eere CHOJyUHCH 
TOCIHOJAPCKI CHAM CBOIX U.IEHIB MJA IX 40- 


L. ez. Firm. 71/6 Sp. IL. 213 
Ogłoszenie. 
Wykreślenie firmy. 


(2676) 


mo“ rejestru firm spółkowych wykre- Gpoónry. 
Siedziba firmy: Bezbrudy i Zadwórze. NW LOpORRAREG TORNERON CHERI 


Brzmienie firmy: dzierżawa młyna tur- 
binowego w Bezbrudach 1 Zadwórzu Izaaka 
Wolfa Billera i Herscha Buchsbauma. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
młyna turbinowego skutkiem rozwiązania 
spółki. 

Dzień wpisu: 25 lutego 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 lutego 1906. 


cz. Firm. 51/6 Stow. I 242 
Obwieszczenie. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: | 

Siedziba stowarzyszenia: Zmigród 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dia handlu i przemysłu w Żmigrodzie. 
stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną o 
graniczoną odpowiedzialnością. 

Na walnem zgromadzeniu członków To- 
warzystwa kredytowego w Amigrodzie w dniu 
18 lutego 1906 odbytem wybramo członka- 
mi dyrekcyi tych samych członków a to 
Salomona Wistreicha, Markusa Weinbergera 
i Ozyasza Engla, zaś na zastępcę dyrektora 
Ozyssza Buchabauma już poprzednio wybra- 
nego, członkami zaś Rady nadzorczej wy- 
brano: Izaaka Loiba Żim Langa, Ozera Klei- 
na, Izaaka Marguliesa, Mechla Zimeta i Jó- 
zefa Langberga. 

Data wpisu : 23 marca 1906. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 17 marca 1906. 


ZE EW A A E E N  Y E Z PO OT A E W OOO E e 


a) KkyroBara i HpOłaBATA He4ĄBUWAMO- 
CTH JIA CBOIX YENİB, 
6) ypajskyBarm ck.aju (MarusAHH) 


. B) upcajrurm ToproB.io i zocraBy TO- 
BADPIB „JIA CHOIX UJIEHIB, 

r) Baituaru CA neperRopiożunem i Opo- | 
MAU BATBOPIB CBOIX UJIEBLB, 

A) MHUpuTH Mix CBOIMA W.IEHaMH Qa- 
xoui BiąoMOCYA IpO BEAKI OÓJACTA POCIIO- 
ZaperBu npu nomouu 860piB, BHK.TaLB, M0- | 
crpaquli, HAyKOBKX HporyJBOK, UpakLHUHAX | 
KypciB i BHCTAB, AK TAKO B3IpiyieBUX TO- 
CHOĄ4ApCTB, 

€) saoxodyBaru CBOiX uuleHiB 140 me- | 
AiopannńHux poólr rocioxrapUAx, HO Bano- | 
pysuytore Ójbuań qxOXią 8 TOCHOAAPCTBA, i 
AK TAKO gO NiąHuMaaA piabnadoro i %40- | 
MALIAOLO MpPONHCAY  OJ(BINHOTO som 


L. (2561) 


BIĄBOCHHAM, 

X) ABATE MOWHİCTb NOMiNIYBATA Ha 
UpoNreHT rpoiui 3a0mamekeHi Ta Mapio Je- 
adi B roń cnoció, IO CTOBAPHLIERE Opni- 
Muru ye kantranu „0 oóopory 3A YCALOBJIE- 
HUM ©HPoIIEHTOBAHEM, 7 

3) yjimarm CBOM YaeHaM Xq€li6BHX 1 
OpPACTYNHAX IO3u40k Ha Miynmecene iX ro- 
cuonaperBa aĝo MpoMACJIY, Tà B 3ATAJI 0KO- 
HyBATH NOATOUHI IDpeRIPAUEMCTBA EKOHO- 
MIYHi AJA CBOIX UJIeHIB. 

Hac ECTBOBAHA CTOBAPUIIEHA ECTE He- 
oówewwAnii. 

Uaegauu nepimoi Y opaa croBapniuie- 
HA CYTE: 

|. Tpuropiń HapoxsHdk, ako enpa- 
BHIK, 

2. Makura Pyra, ako KacHEp, 

3. Dpuropiń Peóejt, AKO KHUrOBOAEND. 

pipuy cniaku niąnncye ca B wojt CHo- 
ció, mo mig megwrworo $ipuu (crauniiero) 
uiąumcye CA BOX UJeFiB V upiusa 

Zło MoMimMYBUHA ODUAOIMEHB CAyWUTD 
ALOKAAB CTOBAPHIHCHA. 

Uaekn CHIARA pyJark cOJiAAPHO GBOLM 
yXi10M, a KpiM Toro CMe XAJILIIOTO KEBOTOIO 
AO BHCOTA TpASDPATHOro yjiay. 

Jlara Buncy: 25 zroworo 1906. 

II. x. Cya ospymemit AKo roproBeibHnh, 
Biązia II. 
CrukncJIaBiB, gaa 25 mororo 1906. 


a aaa A a S 


HU. cup. ipm. 117/6 Cros. II. 630 (2576) 
3uina i XOJATKH 10 BUHCAHAX Be ipm 
CTOBApPHIOHB. 

HasewnTe BNACATH B pecerpi CTOBA- 
pumeRE 8BApO6KOBHX i TOCHOYAPCKAX. 

Ciqame croBapumeHd : Kary ur. 

Hassa pima x0renepimHa: OómecrBo 
B3aiMROTO kpegara XJonekiń Danki BŁ Ka- 
1y uu. 

3miga craryra B upunncax § 1193 
CTATYTİB, KOTpy MOWHA IIeperJAHyTA B KHH3Ï 
3aJly SANMKIB. 

Hassa þipmu yxBaleHu Ha 38TAJBRKHX 
s6o0pax 2 mororo 1906: ToBapneTBo Ba3a- 
iMROTO Kkpeąary Xaorckiń Coss, ToBapU- 
CTBO BapeacTpoBaRe 3% OÓMEKEHOIO IOpyKOP. 

Jara Buacy: 25 arororo 1906. 

U. k. Cya okpykanit Ako TOproBeabHAA, 
Biia II. 
Craanc.iaBiB, AHA 25 mororo 1906. 


HY. cup. ©ipu. 123/6 Cros. II. 231 (2480) 
ŚmiHu i AOXNWTKH AO BIACARHX Bike Ipm 
CTOBAPALIEHB. 

BnuncaHo B peecrpi CTOBApHUICHE 3a- 
poðkoBux i rocuoxapTnx. i 

Ocix0K e€roBapacTBa : Cyx0xl.1. i 

Pipma 3ByunTr : „CuiIKa OMAĄHOCTU l 


L. ez. Firm. 78 sp. III 245 (2478) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 


spółką ma prawo: przyjmować kwoty pie-. 


O Z A 


HapajiB rocnorapckAX, HaBOBIR, BÓlsKA, Ha- | 
cika 1 MAUINX 3EM.IELJO JB JIA CBOIX UJIEHIB, | kona 


Cizniye eroBapnniega: CranncaaBiB. 

Hassa pipun: Cniaka poóirmnmya ona- 
ĄHOCTU i NOBH40K, CTOBApULIERE 3apeecTpo- 
|BaHe 3 He0ÓMEIKEROK NOpyKkOP. 
BMIHa CTATYTY : Hacryn1IeHa Fa 3ara.JIB- 
i HUX aóopax 9 BepecHa 1905, korpy MOwHa 
; leper1dAHyTH B KHM3Ï 3aTy1HUKiB. 

'. Huenm nupekrnmi BHCrynuni: AJA- 
kcasąep Ipusiiak, Kapuaio Kyssumykiń. 


2. HUmrenn xupekrni HOBOBHÓpaHi: Mp- 
Hakoua $Kenexinekik, Isan Kasenkit asa- 
eryniwki AHxpik IIuiremsekii. 

Mara Bnaey: 20 ciama 1906. 

U. k. Cya okpyweanit ako TOpToBeAERuh, 
_ Bięrin IL. 
Crasic.IaBIB, zaa 20 ciana 1906. 


t 


Rozpisanie dostawy. 


Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, potrzebnych w cząsie od 1 lipca 
b. r. do końca czerwca 190,7 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej, a miano- 
wicie: 

90.0: 0 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn; 

25.000 kg. oleju mineralnego do smarowania wozów ; 

16.000 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn roboczych it. p; 

200.000 kg. nafty; dalej terpentyny, benzyny, tranu rybiego, łoju, mydła, jakoteż 
świec łojowych i woskowych. 

0. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rozpisane ilości w miarę po- 
trzeby o 15 procent podwyższyć lub zniżyć. 

Formularze ofertowe, w których potrzebne ilości są dokładnie podane, jakoteż ogólne 
i szczegółowe warunki dostawy można przejrzeć, podjąć lub też za przesłaniem porta o- 
trzymać pocztą od podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych. Oferty wypałnione na 
przeznaczonych formularzach wraz z załącznikami odpowiednio ostemplowane, opieczeto- 
wane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę inateryałów do świecenia“, względnie 
„Oferta na dostawę materyałów do smarowania, świe i mydła* należy wnieść do e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do 80 kwietnia b. r. do 12 godziny w południe, 

Ceny należy podać franko do jednej ze stacyj ©. k. kolei państwowych. 

W ofercie na dostawę materyałów do świecenia ma się podać pochodzenie surowego 
produktu, jakoteż miejsce jego przeróbki. 
Wzory należy osobno opakować i opłacone nadesłać w ilości wystarczającej do wy- 
nia próby. l j 
Dostawę należy nskutecznić w czasie od 1 lipea b. r. do końca czerwga 1907 roku 
na podstawie częściowych zamówień, 

Oferenci mogą być obeeni przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1 
maja b. r. o 10 godzinie przed południem. 

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert bądź to w ca- 
łości, badź to tylko w części, albo też zupełnego odrzucenia takowych. 
._. Oferty wniesione po upływie wyznaczonego terminu, lub takie, które warunkom ni- 
niejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


C Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie. 
W Stanisławowie, w kwietniu 1906. 


h ` 


R de 


L. 16.218/IV. ex 1906. (1936) 


Rozpisanie dostawy. 


3 ar 


Podpisana e. k. Dyrekeya zamicrząa w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze- 
Inionych materyałów na czas od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1907, a mianowicis: 


4 


go 


1. Oleju mineralnego do smarowania lokomotyw 83.000 kg. 
2, » s 7 wagonów 69 000 kg 
3. nafty 38 1.00) kg. 
4. terpentyny 6.600 kg. 
5. oleju lnianego 70 kg. 
6. tłuszczu rybiego (tranu) 170 kg. 
7. rozmaite tłuszeze (I tłuszcz twardy, II smar skrzepły, III łój, IV mydło 


płynne (szare) V proste mydło, VI stoczki, VIII świece stearynowe i VIII wazelina, 


Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo jak ogólne i szczegó- 
łowe warunki dostawy można przeglądać, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za 
przesłaniem porta) u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolejowej (oddział mechaniczny). 

Oferty powinne być napisane li na przeznaczonym do tego formularzu i wraz z za- 
łącznikami należycie ostemplowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę olejów ro- 
ślinnych, zwierzęcych i minerainych*, względnie „Oferta na dostawę rozmaitych tłuszczów, 
świec i mydeł wszelkiego rodzaju” a należy je wnieść do e. k. kolejowej Dyrekcyi w Kra- 
kowie najpóźniej do 12 godziny w poludnie dnia 30 kwietnia b. r. 

Cepy materyałów, ile możności bez opakowania, należy podać franko jednej za sta- 
cyj c. k. kolei państw. (sieci północno wschodniej) oraz wymienić miejsce fabrykacyi 
oferowanego materyałn. W razie podania ceny materyałów powyższych bez opakowania 
(beczki. balony) należy również podać do której stacyi e. k. austr. kolei państwowych 
(sieci północno wschodniej) mają być beczki i (balony) franko zwrócone. Przy materya- 
fach dostarczonych w pełnych ładugach wozowych należy podać cenę „franko wagon“. 

Odnoszące się do oferty próbki nalsży nadesłać w osobnem opakowaniu opłatnia w 
ilosci przepisanej specyalnymi warunkami dostawy względnie w ilości wystarczającej do 
wykonania prób w trzech egzemplarzach, najpóźniej aż do oznaczonego terminu otwarcia 
ofert. 

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ima nastąpić w przeciągu czasu od 1. lipca 
1906 do końca czerwca 1967 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień. — 
Ubiegający się o dostawę nafty jakoteż olejów mineralnych mają jednakże podać nie-- 
tylko cenę i warunki na przeciąg jednego roku 1906 7, ale także na okres kilkuletni. — 
Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dmia ostatniego terminu, prze- 
znaczonego do wnoszenia ofert pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być osrbi- 
ście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi | maja 1906 o 10 godzinie 
przed południem. s u 

Podpisana e. k. Dyrekcja kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 

teryału lub też tylko na części takowego, jako też i zupełnego nie- 


Doniesienia prywatne. 
L. 17.589/4. al 


ES" 


nych już w rejestrze handlowym firm 
spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. 3 Majal. 7. 

Brzmienie firmy: Akcyjny Bank związ- 
kowy dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. y 

Zmiana statutu: Spółka zasadza się 
obecnie na statutach w § 5 ust. 8, $ 25, 27, 
38, 46, 49, 52, 67 i 69 zmienionych przez 
walne zgromadzenie akcyonaryuszy dnia 17 
czerwca 1905 i przez Radę zawiadowczą na 
posiedzeniu 25 listopada 1905 uchwalonych, 
na mocy reskryptu Ministerstwa Spraw we- 
wnętrznych z 24 października 1905 1. 47846, 
przez c. k. Namiestnictwo we Lwowie re- 
skryptem z 11 grudnia 1905 1l. 180960 za- 
twierdzonych, wedle których szczególny cel 
spółki jest między innymi także i ten, że 


ilość oferowanego ma 


NOBAY0K B Cyxoqosi, CTOBApHIHCHE 3apee- 
uwzględnienia tejże, oraz jest uprawnioną W 


eTpoBane 3 HeoóMe:KeH>IO IIOPYKOF*. 

1. Hxenm xupeknqui BAcrynnaa: U. 
Kuiaiax Boópenkuń, Kapos Taóqac i Amn- 
rpo Iloxmypeknk. 

2. Hmesn xupeknui Buópaki: O. Mu- 
xail Ko6oBHHK, Tp. KAT. llapox AKO HaCTO- 
aTeIb zapany, Mocnp Jlevsmmns i Mocap 
KRepamncni, 06a roenoxapi, Bel B Cyxogoni. 

Jara suncy : 19 mapra 1906. 

U. k. Cyą kpacBań ako TOproBe.JbHnk, 
Bizgia IV. 
Jogis, qua 19 mapra 1906. 


(wyraznie piętnaście 
raźnie dwadzieścia pię / 
gólności bez zmiany ceny jednostkowej, | 

Po otrzymanin uwiadomienia o przyjęc 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, 
ruczonej dostawy. 


solidarnie zobowiązania i wymienić, która Z 
wania wypłat jest upoważnioną. ; 
Przenoszenie praw i obowiązków, wyni 
teryałów, może nastąpić jedynie za zezwol 
Oferty wniesione po wyż wymieniony 
runkom niniejszego rozpisania nie 
oferty, które nie zostały napisane na przezn 


HY. cnp. Pipm. 4/6 Cros. II. 1320 (2569) 

dsinn i AOXATKA 40 BIMCAHAX BƏ þipm 
CTOBApHIUEHB, | 

HaieskuTk BIIACaTH B peecrpl CTOBa- 
puiieHEk BapoÓKOBAX i rocHoyapTax. 


Z W 0 W 0 EO W W A Z ZZ A OZ ROAR W OZ ZZA OAZA A ZAW W ZZ TZ OO POZO O ZE Z ZZ DA 


Kraków, dnia 10 kwietnia 1906. 


obniżenia umówionej ilości przy artykułach pod pozycyam 
od sta) zaś do pozycy! 4—6, or j 
é od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostawy, a w szcze- 


Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, 


będą uwzględnione; 


C. k. Byrekc:a kolei państw*wych. 


ymieniona władza zażądać podwyższenia lab 
i 1— 3, oraz 7/Í — 7 IV o 15 pre. 
az UV — 7 VII o 15 pre.) (wy- 


ju całej oferty lub części tejże ma oferent 
której wysokość wynosi 10 pre. wartości po- 


należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
nich do prowadzenia interesu i do podejmo- 


kłych z umowy na dostawę powyższych ma- 
eniem podpisanej |)yrekcy* zolei państw. 

m terminie albo też nie odpowiadające wa- 
również mogą być odrzucone 


aczonym do tego celu formularzu. 


i 


Ż 


„Dzieje Polski" 
zyta jak powieść jaką. 


lak pisać listy 


mitych pisarzów, jak Mickiewicza, Sienkiewicza i innych. Dodany: Spis błędów | 
ęzykowych i główne zasady pisowni polskiej. — Egz. 
i Piękny obraz kolorowy 42X5 
Eljasza przedstawia Dzieje nasze w umiejętnie złożonych 
ortretach. Są tam królowie, betmani, rycerstwo polskie, Konstytucya 3 maja, legioniści, 
zasy Kościuszkowskie i emigracya polska z głównymi swymi reprezentantami, Obraz ten 
na przedewszystkiem znaczenie pedagogiczne: w sposób poglądowy bowiem przypomina 
ielką przeszłość naszą i ułatwia spamiętanie zasłużonych nazwisk. Cena 1:60 kor. 


K. Kozłowski. wydawca, Poznań, 


hwała Polski. 


ulica Długa Nr. 8. 


opraw. 2'40 kor. | 
8 cem., podług akwareli W.|W P 
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L. 4534. 


przez Baczyńskiego. Okazałe to dzieło ma 944 stron, 
około 200 piękn. ilustr., portrety królów, hetmanów, zamki, 
somniki. kościoły, miasta, bitwy i 8 mapek. Dzieło napisane tak zajmująco, że się je 
. (ena egzem. brosz. 7'20 koron, egz. karton. 8'40 koron, egz. 
pr. w płótno 9 kor., egz. na welinie ozdob. opraw, 14 kor. á 
czyli Nowy sekretarz polski. Nowe to powiększone 


życzkowych 33.000 złr. a. w. i 
owiecie Przemyskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wy- 
pożyczone z dniem 30 czerwca 1906 jeszcze pozostałe 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Ale- 
ksandra Dąbrowa Morawskiego i Zofię z Yongów Morawską jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekcyi, a miano- 
wicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów pp. Aleksandrowi Dabrowa Morawskiemu 


wydanie zawiera naukę o pisaniu listów, wzory na listy |i Zofii z Youngów Morawskiej kapitały pożyczkowe 61.240 kor. 72 hal. i 
ozmaite w życiu towarzyskiem, rodzinnem, handlowem, rolniczem, dalej: Listy znako- | 14763 kor 46 hal. 


listami zastawnymi, pochodzące z większych sum po- 


15.000 koron 


na hipotece dóbr Rokszyce 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 30 marca 1906. 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


EJ Cd 
Wykaz najwyższych cen 
po jakich zierniopłody w roku 1906S od gradu ubezpieczone być mogą 
W powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny 
A B. 
A. Bełz, Bircza, Borszezów, Bobrka. Bo- C. D. 
Andrychów, Baligiód, Biała, Biecz, | horodczany, Bolechów, Bołszowee, 
Bo 'hnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, | Borynia, Bursztyn, Busk, Chodorów, Brody, Brzeżany, Buczacz, Budza Bukowina. 
Bukowsko, Chrzanów, Ciężkowice, | Cieszanów. Delatyn, Dobromil, Doli- | nów, Czortków, Grzymałów, Husia- 
Cz. Dunajec, Dąbrowa, Debica, Dob- | na, Drohobycz, Dubiecko, Gliniany, | tyn, Kopyczyńce, Kozowa, Łopatyn, | Bojan, Czerniowce, Dorna Watra, 
czyce, Dukla, Dynów, Frysztak, Gło- | „Gródek, Gwoż lziec, Halicz, Horod+n- | Mikulińce, Monasterzyska, Nowesioło, | Gurahumora, Kimpolung, Kocmań, 
i gów, Gorlice, Grybów, Jasło, Jawo- | ka, Jabłonó *. Janów, Jarosław, Jawo- | Olesko, Podhajce, Podwołoczyska, | Putilla, Radowce, Sadagóra, Seletyn, 
Rodzaj rzno, Jordanów, Kalwaryu, Kęty, Kol- | rów, Kałusz, Kamionka, Komarno, Ko- | Potok złoty, Skałat, Tarnopol, Trem- | Seret. Solka, Stanowce, Storożyniee, 
buszowa, Kraków, Krościenko, Krosno, łomyja, Kossów, Krakowiee, Kulików, | bowla, Wiśniowczyk, Załoźce, Zbaraż, Suczawa, Waszkowce nad Czeremo- 
Krzeszowice, Leżajsk, Linanowa, Li- | Kuty, Lubaczów, Lwów, Łąka, Medeni- Zborów, Złoczów. szem, Wyżnica, Zastawna. 
| sko, Misza. AE Łańcut, Ma- EA ME o 
| iomi adó ów, Mielec, Milówka, Mszana dolna sty w., Nadwórna, Niemirów, Niżan- 
ziemiopłodów Muszyna, M lenice Niepołomice, kakies, Obertyn.Ottynia, Podbuż, Pe- 
Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, O- | czeniżyn, Pruchnik, Przemyśl, Prze- 
święcim, Pilzno, Pedgórze, Przeworsk, | myśla' y,Rawa. Radymno, Radziechów, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Roz- | Rożniatów, Rohatyn, Rudki, Sambor, 
wądów, Rymanów, Rzeszów, Sanok, | Sieniawa, Sąd. Wisznia,Skole,Sniatyn, 
Skawina, Sokołów, Stary Sącz, Strzy- | Sokal, Sołotwina, Stanisławów, Stary 
żów, Sucha, Tarnobrzeg, Tarnów, | Sambor, Starasól, Stryj, Szczerzec, 
Tuchów, Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, | Tłumacz, Tłuste, Turka, Tyśmienica, 
Wadowice, Wieliczka, Wiśnicz, Woj- hnów, Winniki, Wojniłów, Zabłotów, 
nicz, Zakliczyn, Zabno, Zator, Zmi- | Zaleszczyki, Żabie, Żółkiew, Zurawno, 
gród, Żywiec. Żydaczów. 
poz. poz. koron za lu0 klgr. poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 klgr. poz koron za 100 klgr. 
IE) Żyto Oime 11a a] 18— i sui 12— | 1 12 — i as 
2o n O T baac  . - - . 0. Ź |= 24 — |go-2 Ilopo 2 11:— 
Ba Eezemica o2ma S e=. =m- 0,7 3 dg 1:— 8 16:— 3 16 — 3 15:— 
E e a M0... . . . . ; 4 16:— 4 15:— 4 15:— 4 14— 
soaEkzmiek . .£...... „ak 5 14:— 5 18:— 5 1%:— 5 12 — 
GNKOWSZM".. ./ .... aS 6 14:— 6 13:— 6 12 — 6 123:— 
"| Owiós . . . |. . „asie 7 14— 7 13-— 7 12:— 7 12:— 
8 | Hreczka (Tatarka). . . « : : - - „| 8 14:— 8 15:— 8 13: — 8 13:— 
B| KukurudzawoWawewewe . . . . . . 9 I= 9 12:— 9 11:— 9 11: — 
es  ... .. . . ..| 10 12:— 10 11:— 10 10— 10 16:— 
I1 | Groch zwykły (biaiy i zielony) . . 11 16— 11 15— 11 B= 11 14:— 
12 | Groch (W:ktorya) i Wielogroch ziel, | 12 21 — 12 90:— 12 20 — 13 19 = 4% 
13 Bób . da: A : EP || 5 14:— 13 13:— 13 13:— 18 12:— 
SSD... |] 14 13:— 14 12: — 14 11:— 14 li:— 
15 | Fasola pospolita . . . . . . . . .| 15 18:— 15 17:— 15 16:— 15 15— 
16 | Soczewica zwykła . . . . . . . . „| 16 16:— 16 15— 16 15— 16 14: — 
17 Wyka « . „). A TWENINNENINNENENJJ II, 15:— 17 14 — 17 18:— 17 12:— 
Eagłabn. .... o |. | a | S ie 18 10-— 18 10-— 18 9:— 
poz "A 118 44 — 19 42:— 19 40 — 19 40 — 
20 komicz czerwony . . . . . . . . .| %0 130:— 20 125:— 20 125: — 20 120:— 
21 | Konicz szwedzki . . . . .... .| 21 130:— 21 125:—. 21 125 — 21 120:— 
2 | konicz bitty "AE. . 22 120.— 22 115:— 22 115— 22 110:— 
23 | Rzepak zimowy . . . . . . . . . „| 23 22:— 28 20: — 23 18:— 23 18— 
24 | Rzepak letni > > >>> | 24 AD 24 B 24 16:— 24 ik = 
25 | Lnianka (Lnica, Rżyj) © © -> 25 Era 25 14:= 25 [= 25 13= 
26 | Konopie włókno . . . - >>. 26 40— 26 40:— 26 SU 26 36-— 
27 | Nasienie konopae . . . . . . : - 27 me 27 16:— 27 16— 27 l= 
A O ........ 28 48:— 28 46— 28 44 — 28 44: — 
29 | Nasienie lniane , . . . . . .. . .| 29 oyee 29 Q2— 29 93. 29 22. — 
e oMak  RĄ........ 180 45: — 30 48:— 30 46-— 30 46:— 
3] | ANI rocsyjSSOA a. « . . . „ „] 81 44: — 31 Ba 81 40-— 31 40:— 
382 | Anyż płaski . « . . . ......| 82 48 — 32 46-— 32 4 32 44 — 
83 Kartofle sma | SSE. p -|| GB 2:50 38 250 38 2 — 33 2:— 
34 Chmiel za 50 kilogr. . Sm. . 34 150:— +4 145:— 34 145— 34 140:— 
35' | Łoza kcszykarska 1-letnia z morga 35 100% 35 80:— 35 70:— 35 60:— 
36 | Łoza koszykarska 2-letnia z morga | 36 120:— 368 100:— 36 90:— 36 80-— 
87 | Konicz czerw. na paszę (plon z mor- | 37 100:— 37 80— 37 70:— 37 60:— 
e „g8 jednego pokosu). . >». 
Ati O 38 = 38 300— 38 300-— 38 300-— 


Stoma w Stosunkzu do wartceści ziarna liczyć się będzie minimalnie: 


z pszenicy, żyta, jęczmienia, OWSA i ziemio- 


_ płodów strączkowych 


| W powiatach sądowych ozna- 
czonych literą A. 


W powiatach sądowych ozna- 
| czonych literą B. 


W powiatach sądowych ozna- 
czonych literą C. 


w |/, częśći wartości ziarna 


== 0. 50 L_e 


z hreczki 


NAK) 


____Przy konopiach 


110 części wartości ziarna 


Przy lnie 


n p- 


| w ta części wartości ziarna 


10 Części wartości ziarna 


<<. n n 


w 1/,, części wartości ziarna 


w Jo części wartości ziarna 


W powiatach sądowych ozna- 
czonych literą D. 


w to części wartości ziarna 


|| 
| 
| 
| 
| 
w tho części wartości ziarna | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


liczyć się będzie zawsze '„ ubezpieczonej wartości na siemię, a *; na łyczko. 
1, 3 
s AD 


n n 4._n n 


m 


Chmiel i buraki cukrowe mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewentualnie po potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli 
: zakontraktowano loco fabryka. 
Kukurudza będzie przyjmowana do ubezpieczenia z wyłączeniem łodyg i ści t. j. tylko samo ziarno bez podwyższenia zaliczki. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Krajowe mosiężne samowary, tańsze od rosyjskich 


poleca 
Fr. CHLADEKR 


magazyn wyrobów żelaznych, metai., Lwew, Rynek 45. 


L. 2191,06. (2737) 

Krajowy szpital powszechny we Iwo- 
wie poszukuje n+dzorczyni do chorych w pa- 
wilonie dla chorób zakaźnych. 

Płaca roczna 288 kor., wikt II. klasy, 
wolne mieszkanie z opałem i oświetleniem. 

Wymagane są: stan wolny, świadectwo 
moralności, świadectwo ukoriczonego kursu 
dla położnych i kursu dla dozorczyń cho- 
rych. 

Udokumentowane podania wnosić na- 
leży na ręce Dyrekcyi szpitala do 12 kwie- 
tnia b, r. ; 

Dyrekcya kraj. szpitala. 
We Lwowie, dnia 6 kwietnia 1906. 


5 kor. i Więcej zarobku dzienne. 


Towarzystwo domowych 
robót pońozoszkowyoh. Po- 
szukujemy osób obojga płci do 
wyrobu pończoch na naszej ma- 
szynie. Pojedyńcza i szybka praca 
przez cały rok w domu Zadnych 
J poprzednich wiadomości nis po- 
trzeba. — Odległość ris stanowi 
| przeszkody a% my sprzedzjemy 
pra ę. 


Tewarzystwo domowych robót pończoszkow ych 
Thos. H. Whittick i Ska. 


Praga, Petrské vám. 7 — 276. 


Dla s'użby: 
SUKNA | DRELICHY 
likeryjne. 


Na naataani iaini Panna 
Na nastepujace pisia IGO: I. 
przyjmuje prenumeratę: 

Le Printemps, 

L' Amour, 

Revue de la Joune Fille et de la 
Femme, 

Revue de la Mode, 

La Toilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume d’ Enfant, 

Les Dessous Eiógants, 

Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 

L’ Illustration, 

Journal Universel, 


Biuro dzienniżów i ogłoszen 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9. 


12 
Cukiernia Krakowska Troczyńskiego 


Lwów, ulica Fredry 

poleca 
znakomite ciasta świąteczne po korenie, torty 
po guldenie. Ciastka po 3 et., baranki, pi- 
sanki od 10 ct., karmelków funt 40 et., bo 
madek S0 et, czekoladek gnldena. 


Na Święta!!! jeee 
MASĘ MIGDAŁOWĄ i ORZECHOWĄ | —— 


gotową do przekładania ciast, tortów funt 
50 et. Czekoladek w różnych gatunkach po 
70, 80 i L złr. Cukry deserowe znakomite 
funt po 1 złr. 20 ct. oraz olbrzymi wybór 
stosownych kartonarzy, bombonierek, jaj o- 
zdobnych, baranków cukrowych i czekola- 
dowych po cenach najniższych 
poleca 


H. TRETER 


właściciel znanej od lat 25 parowej fabryki 
czekolady i cukrów 


ws Lwowie, ul. Kopernika I. 3. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się od- 
wrotnie pocztą za pobraniem. 


samme KK, Staatshahndirektion_in Lemberg. 
I W O r Pp 
Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung der nachstehend angefiihrtea Materialien 
wird: 

für die Zeit vom 1. Juli 1906 bis 80. Juni 1907 im Olfert- 
wege vergeben u. z.: 

a) Petroleum 450.000 kg., Mineral-Schmieroel fur Lokomo- 
tive 200.000 kg., für Wagen 70.000 kg., Ocean-Oel 5.000 kg., 
Jerpentinoel 9000 kg., Leinoel 700, Knochen-Oel 20.000 gr.; 

Amsser den Preisen für das bezeichnete Lieferjahr konnem 
für Petroleum und Mineral-Schmieröle für Lokomotiven und Wa- 
gen die Preise und Bedingunden für mebrjährige, im Ofierte ge- 
nau zu bezeichnende Dauer gestellt werden. 

b) Hartfette, Starrschmiere, Kernseife, Schmierseife, Ker- 
nunsckhlit, Unschlitkerzen und Stearinkerzen. 

Die Oftertformularien sind ebenso wie die allgemeinen und 
besonderen Lieferuagsbedingnisse bei der unterfertigten k. k. 
Staatsbahndirektion (Bureau für den Werkstiiiten und Zugfórde- 
rungs-Dienst) zu beheben, oder gegen Hinsendung des Porto zu 
beziehen. In Abänderung der Bestimmung der besonderen Bedin- 
gnisse ist bloss ein 16%, mehr o. minder Quantum zu liefern. 

Die Offerte zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten Kor- 
mularien benützt werden müssen, sind sammt den etwaigen Bei- 
| RE Bouon (it anem Stomnel von 1 Kronen zm versehen, 
veraegelt und mit der Aufsclw"it „Ufiert fiu Łieierung von Pe- 
trolaum- und Schmieroel beziehungsweise diverse Fetten, Kerzen 
und Seifen“ bei der x. k, Staatshxłndirektion in Lemberg, tiing- 
stens 30. April 1. J. 13 Uhr Mittags einzubringen. 

Die Preise sind franco eine Station der k. k. österr. Staats- 
bahnen inkl. alier Spesen zu zotiren. 

Dic dem Offerte gebörigen, mit dex genauen Firma- 
bezcichnung versehenen Qualitätmaster in drei Exempla- 
| rien von je 2 kg sind seperat verpackt franco sller Spe- 
sen an die k. k. Material-Mazazins Leitung in Lemberg 
beiznstellen. 

Die Lieferung simmtlieher Artikel wird im Laufe des zwei- 
ten halben Jahres 1906 und des ersten halben Jahres 1907 be- 
ziehungsweise bei mebrjäbhrnger Sicherstellung in gleichen Zeit- 
räumen der folgenden Jahre nach Massgabe des eintretenden Be- 
darfes auf Grund von Teiibestellung zu bewerksteligen sein. 

Jeder Offerent hat das Recht der am I Maj l. J. um. 10 
Uhr Vormittags stattfindon komissiomellen Oftert Eröffnung per- 
sönlieh beizuwohnen. 

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei, die 
Offerte riieksichtlich des ganzen olfferirten (Juantums oder nur 
eines Theiles desselben anzunehmen oder insgesammt abzulehnen. 

Offerte welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
den oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen bleiben unberücksichtigt. 

Lemberg, in April 1906. 


Gor 
i 


7 a 
Wszystkim chorym na nerwy 
polega się gorąso broszure Romanss Weissmaonn 
© chorobzich nerwowych i paraliżu, 
zabiegach i leczeniu 
która okazała się w 26 wydaniu i jest lezplatnie do nabycia w księrarni 
Krarchzka PISCHERA, Pięcie uściały (Fiinfsirchen), 


PYTA aN 


SCHLACHTER i PREIS 


Lwów, Pasaż Hausmana. 


|..__0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


| nastąpi 


CIE" =X 


Poświadczenia renomowanych lekarzy. 
Nowy racyonalny sposób leczenia. 
Nieszkzdliwy, bsz medycyny. 


CZYJE 


I. konces. Zakład instalacyjny 


Filia: Drohokbycz. 
wykonywa 
Urządzenia GAZOWE, WODOCIĄGI, KLOZETY, ŁA 
ZIENKI, UMYWALNIE według najnowszych wymagań. 
Wszelkie reparacye uskutecznia się tanio i szybko. 
Kosztorysy bezpłatnie. 
Telefon 578. 


If) 


(2741 
Ogloszenie dostawy. 


Rozpisuje się dostawa następujących materyałów : 
na czas od 1. lipea 1906 po koniec czerwca 1907: 


a) nafty 480.000 kg., oleju mineralnego do smarowania lo- 
komotyw 200.000 kg., wozów 70.000 kg., Oloju „Ocean“ 5.000 
kg., terpentyny 9000 kg., oleju lnianego 70) kg., oleju z kości 
20.000 gram. 

Prócz cen na oznaczony rok dostawy można podać cen 
za Baftę i oleje mineralne dla lokomotyw i wozów na kilkuletni 
dokładnie oznaczony czas. 

b) tłuszczu twardego, smaru stężałego, mydeł, łoju, świec 
łojowych i stearynowych. 

Formularze ofert, wraz z ogólnymi i szczegółowymi warun 
kami dostaw przejrzeć i otrzymać można za opłatą pocztoweg 
u podpisanej Dyrekcyi (biure dla spraw warstatowych i pociągo ta 
wych). Postanowienia szczegółowych warunków dostawy zmieni Ę 
się o tyle, iż 15%/, mniej lub więcej dostawić należy, 

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką MA[E= 
kor. na każdym arkuszu ofert i załączników ostemplowane, opie 
czętowane i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę natty i smą 
rów“, względnie „tluszezów, świec i mydeł“, wnieść należy dd 
a | yrekcy/ kolei państwowych ws Lwowie majcalej do dni 
30. k=.ounia b. r. godz. 13 w południe. 

Cony meją być podane franko jakiejkolwiek stacyi c. k 
kolei państwowych wraz z doliczenieim wszelkich ubocznych wy 
datków. 

Wzory ofiarowanych materysłów. opatrzone dokła 
dnym adresem właściciela, dostarczyć należy w trzee 
egzemplarzach po 2 kz. w osobnom opakowania fca 160 
do e. k. Zarządu magazynu materyałów we Lwowie. z) 

Dostawa wszystkich materyałów ma być uskutecznioną w ciągy 
druzis} połowy roku 19v6 i pierwszej połowy roku 1907 wzglę: 
dnie przy kilkuletnim trwaniu dostawy w tych samych okresach 
czasu lat następnych w miarę zapotrzebowania i na podstawi 
osobnych zamówień. 


Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarcii 
ofer, które w dniu 1. maja b. r. o 10 godzinie przed południem 


Podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysłuża praw 
przyjęcia ofert w całości, lub tylko częściowo, lub też zupełneg 
uchylenia tychże. 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym, lub nie odpo 
wiadające ogłoszonym warunkom dostawy nie będą uwzględniona 


We Lwowie, w kwietniu 1906. 


Kosztorysy grili | Die k k. Staatsbahn-Direktion. C. k. Dyrekcya kolei państwowych. red 
wii 

oh aro AN Niebywała we Lws>wias okazya! = 

RE aż o r | Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezceniją W i 


NOWOŚCI 


robach 


szwedzkiej, drzewa, biżuteryi damskiej i męskiej, artykułach do 
podróży (specyalne kuferki i pud:łka szwedzkie), artykułach toale- 


towych i perfumeryi poleca 


Magazyn specyalno-galanteryjny „Au bon Marche" 
pod firmą 


WŁADYSŁAW 


Lwów, ul. Teatralna 1, 


ze skóry, bronzu. niklu, stali | 


(IECHULSKI 


2, róg pl. Maryackiego. | 


Osobny dział: 


Rozmaitych towarów wysortow 
od 25 proc. 


Dependance HOTEL BRISTOL 1 p. TEATR 


Występ na lepszych sił artystycznych. 


Codziennie 2 nowe s 


za 


anych do sprzedaży z opuste | 
do 50 proc. 


ROZMATTOSGI 


enzacyjne komedye. 


Z arukarni Wł. Łozińskiego (pe* zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


O RZE 


Największy wybór dywanów, chodników, portyer, firanek, stór, tapet itd. by 


Ogromey zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych. RW 
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.  , A go 
Wszystkie nasze towary są w najnowszych wzorach i zupełnie świeże, Z pierwszorzędny tak 
fabryk. ME 

p- A A © r 

Spółka tapicerów lwowskich A 
Jagieliońska I. 3. "A 

ZA DYREKCYJ: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski. int 

PME" sià 
=e gai 

asns] OŚE 

idą 

ma 

SÓW 


Nawozy sztuczne 


poleca 


I. Gal. Towarz. Akoyjne dla przemysłu che- 
micznego we Lwowie, ul. Akademicka l. 8. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


sa 


